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Europa wobec Bałkanu. | 


Lwów 16. listopada. 

Nie nadzwyczajnego nie stało się ani w Sofii, 
ani w Belgradzie. Wypadku, któryby sam dla 
siebie mógł wpłynąć na politykę Bułgarji lub 
Serbji, właściwie nie ma — a przecież opinja 
publiczna w Kuropie ani na chwilę nie przestaje 
się zajmować temi dwoma państewkami półwyspu 
bałkańskiego. Gdyby Serbja i Bułgarzy byli bar- 
dziej zarozumiałymi, wówczas mogliby być dumni 
z tego wyszezególnienia, jakie ich ze strony 
Europy spotyka. Zdaje się jednak, że ambicja ich 


nie sięga tak daleko i zupełnie inny w ogóle ma 
kierunek. Kto wie, czy Serbowie i Bułgarowie nie 
woleliby nawet, aby ich Europa ignorowała, 


aby się nimi mniej cokolwiek zajmowała, aby ich 
zostawiała w spokoju i własnym losom. W Sofji 
i Belgradzie sądzą, że takie ignorowanie byłoby 
przedewszystkiem i dla rozwoju państw na pól- 
wyspie bałkańskim z większą korzyścią, a w dal- 
suym rzędzie byłoby także z niemałym pożytkiem 
dla samej Kuropy. Europejscy mężowie stanu, ma- 
jący z urzędu zajmowaćy się polityką, nie chcą je- 
dnak godzić sięna to zapatrywanie i otaczają pół- 
wysep bałkański szczególną swoją pieczołowitością. 
Rzecz jasna, że opinja publiczna w Europie chcąe 
nie chcąc, musi uledz temu wpływowi i musi 
także uwagę swoją zwracać na państwa półwyspu 
bałkańskiego. Serbja i Bułgarja nie schodzą 
skutkiem tego nigdy z porządku dziennego spraw 
europajskich i zajmujążw rozumowaniach i dys- 
kusjach politycznych i publicystycznych stałą ru- 
brykę. 
= "A teraz Śerbia materiału dostarcza do 
rozpamiętywań, to naszym czytelnikom rzecz wia- 
doma. Hkskról Milan przyjechał do Belgradu. Fakt 
ten zupełnie dla prasy europejskiej jest wystar- 
czającym, aby mu całą poświęcała uwagę polity- 
czną. Co do nas, nie sądzimy, aby przyjazd by- 
łego władey był tego rodzaja ewenementem, któ- 
ryby mógł wpłynąć na dalsze losy — Europy. 
Powtarzamy Europy. Z tonu bowiem, w jakim 
niektóre poważne organa opinii publicznej o wy- 
padku tym się odzywają, możnaby prawie sądzić, 
że się na coś podobnego zanosi. Po sposobie, w 
jakim piszą o przyjeździe Milana do Belgradu, 
możnaby nieomal sądzić, że na porządku dzien- 
nym polityki europejskiej stanęła nagle i niespo- 
dziewanie kwestja wojny lub pokoju, i że kwestję 
tę rozstrzygnie nie kto inny tylko — Milan. Owoż 
powtarzamy, że,dla nas kwestja ta tak się nie przed- 
stawia. Być może, że Milan wybierające się do 
Belgradu miał jakieś zamiary polityczne, być może, 
że chciał osobistym swoim wpływem przyczynić 
się do rozstrzygnięcia niektórych spornych kwe- 
styj wewnętrznych w Serbji — zdaje nam się 
jednak, że po bardzo krótkim w Belgradzie po- 
bycie, będzie się mógł ekskról przekonać, iż do 
rozstrzygnięcia wewnętrznych spraw i  Sporów 
serbskich on jest najmniej powołanym. Mówiono 
wprawdzie w swoim czasie, że król ma jakiś ta- 
jemny układ z pierwszym rejentem Risticzem, 
który mu bardzo wiele nadaje prerogatyw, ale 
trudno nam jakoś uwierzyć, aby Milan miał dzi- 
siaj w ręku sposób, tym wrzekomym swoim pra- 
wom zapewnić w jakikolwiek bądź sposób ewen- 
tualną egzekutywę. Dlatego nie sądzimy, aby na- 
dzieje, z któremi w niektórych sferach politycz- 
nych — nie w Serbji — wyglądają skutków przy- 
jazdu króla Milana do Belgradu, były uzasa- 
dnione. Żywioły, jakie teraz tam panują, nadto są 
silue, aby wpływ Milana mógł przeciw nim coś- 
kolwiek zdziałać. Tak samo, jak teraz, cicho i bez 
hałasu przyjechał do Belgradu, tak samo zapewne 
wkrótee z mniejszym jeszcze hałasem ztamtąd 
wyjedzie. Czy się wówczas będziemy mniej zaj- 
mowali Serbją, to jest naturalnie inne pytanie. 
Jeżeli wychodzimy z założenia, że tylko kwe- 
stje aktualne usprawiedliwiają szczególne zajęcie się 
tym lab owym kraiam, wówczas mie ma właściwie 
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(Ciąg dalszy). 

Dopędzili korowód wolno idący, a na ich wi- 
dok wnet Jurgis Szwedas kalekę pod drugie ramię 
wziął, a inni się rozstąpili, aż do księdza im miej- 
Sce czyniąc. Szedł tedy i Rufin z odkrytą głową, 
Której włos mimo młodości już srebrem przetkany, 
polny wiatr całował, a słońce osobliwie złociło. 
Bzedł, a rzewność smętną miał w twarzy, lzy 
W oczach. 

Proboszcz u kryniey modlitwę odczytał, krzy- 
em to pole całe przeżegnał i święconą wodą po- 
'Naczył. Potem j kapliczkę pobłogosławił, a wrę- 
Macie łacińskie modły ukończywszy, po żmujdzku 
»Pod Twoją obronę“ zaintonował, A wtedy tłum 
ta klęczkach do ziemi przypadł, głowy jak łan 
£boża pochylił, i ze stu piersi prośba biegła, 
Mkata, żaliła się sinym niebiosom. A Rufin z in- 
temi nisko się pokłonił i chude ręce do wpa- 
łych piersi cisnąc, takoż się korzył i prosił, choć 
%agona nie miał, ani rodziny, ani dobytku, choć 
Już dawno o nic dla siebie się nie npomniał.... 

g Potem powstali wszyscy, a ksiądz komżę 
i stułę słudze oddał i z niemi się zmięszał, o spra- 


Wach różnych i troskach gwarząc. Tak wracali do | 


Wsi, a już u zawrotu Jan Karewis pokornia go za 


bę 


wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano. 


dostatecznego powodu do specjalnego zajmowania 
się teraz Bułgarją. Wszystko odbywa się tam w 
najzupełniejszym porządku i nie nie świadczy o 
tem, że książę Ferdynand dotychczas jest jeszcze 
nielegalnym księciem. Bawił książę przez czas 
jakiś za granicą, a w kraju sprawował rządy w 
jego imieniu regent Stambułow. Porządek mimo to 
panował wszędzie taki, jak gdyby Bułgarja była 
krajem najporządniejszym. Książę potem wrócił, 
zagaił mową tronową obrady sobranja, sobranje 
odpowiedziało adresem i prowadzi dzisiaj dalej swoje 
obrady — słowem wszystko odbywa się tak, jak 
gdyby stanowisko Brłgarji niczem się nie wy- 
szczególniało, jak gdyby wszystko było legalne i 
prawne. Pocóż więc tyle mówić o Bułgarji! Za- 
notować fakt — przyjąć do wiadomości i na tem 
koniec. Cóż... kiedy Europa tego uczynić nie może, 
nawet gdyby potemu najszczersze miała chęci! 

Kto jej tego czynić nie pozwala, kto jej w 
tem stoi na przeszkodzie, o tem mieliśmy już spo- 
sobność pisać więcej, aniżeli raz jeden i więcej, 
aniżeli nam było przyjemnem. Rosja oświadczyła 
się już wprawdzie nieraz, że się już nie chce tro- 
szczyć o Bułgarję, ale słowa dotychczas nie do- 
trzymała. Ofisjalnie nie rusza sprawy bułgarskiej, 
bo wie bardzo dobrze, że nie wskóraćby nie mo- 
gła, als za to potajemnie zajmuje się tak gorliwie 
Bułgarją, że inne państwa europejskie czy, chcą, 
czy nie chcą, muszą się także nią zajmować. Że 
tego rodzaju zajmowanie się kwestją, która w 
oczach politycznego areopagu europejskiego nia 
jest załatwioną i koniecznie załatwienia potrzebuje, 
do cela nie prowadzi — o tem można się było 
dotychczas dostatecznie przekonać. W obec tego 
nierównie dogodniejszą i korzystniejszą byłoby 
rzecząjnietylko dla samej Bułgarji, ale i dla całej 
Europy, aby się kwestją tą wcale nie zajmowano 
ani urzędownie, aui potajemnie... 


Jan Orth - były arcyksiążę. 

Are. Jan, syn zmarłego przed laty w. ks. tos- 
kańskiego, zrzekł się, obecnie za przyz' oleniem 
cesarza, jako głowy rodziny habsburgsko-lotaryng- 
skiej, wszystkich tytułów i godności, i przyjąć 
skromne nazwisko: Jan Orth (od zamku Orth obok 
Gmunden, będącego własnością jego matki.) O po- 
wodach, które w pierwszym rzędzie pozbawiły go 
łaski monarszej, następnie zaś skłoniły do tak nie- 
zwykłej w dziejach rodów panujących, rezygna- 
cji, donoszą dobrze -poinformowane pisma wie- 
deńskie (z umysłn akcentujemy ten wyraź, aby 
mieć zasłonę przed świetoą prokuratorją, która raz 
już skoofiskowała nam Dziennik za powtórzoną 
zkądinąd notatkę o arc. Janis) co następuje : 

Aby zrozumieć dzisiejszą sytuację, trzeba co- 
fnąć się o dwa lata, Arcyksiążę Jan był w roku 
1887 dywizjonerem we Wiedaiu i napisał w tym 
czasie libreto do baletu pt: Die Assassinen, wy- 
stawionego później coś cztery razy na scenie opery 
nadwornej. Już wówczas krzywiły się pewne sfery, 
że arcyksiążę i feldmarszał-porucznik debiutuje 
jako librecista baletowy; lecz opinja bardziej tole- 
ranckich i liberalnych umysłów zwyciężyła i pogo- 
dzono się wreszcie z myślą) że nawet dla tak 
wysoce urodzonego człowieka napisanie libreta nie 
jest przecież jakąkolwiek ujmą.. Wkrótce potem 
arcyksiążę przeniesiony został do liineu, gdzie za- 
częły się niebawem podnosić przeciw niemu Foz- 
maita szemrania. Miano mu np. za złe, że wbrew 
regulaminowi zabronił w  dywizyjnym rozkazie, 
aby spotykający go członkowie armji lub oddziały 
wojska, oddawały mu przepisaną cześć przez „Sta 
wanie do fruntu*. Gdy pomimo to razu pewnego 
jakiś cficer artylerji salutował go w tan sposób, 
arcyksiążę zgromił go natychmiast w te słowa: 
„Cóż to... nie znasz pan mojego rozkazu? Cheę, 
aby salutowano mię (tylko jako feldmarszał: poru- 
cznika !* 

Atoli bezpośrednią przyczyną usunięcia go z 
posady dywizjonera, było zaangażowanie się byłego 
arcyksięcia do sprawy bułgarskiej. Jak się 


kolana objął i nieśmiało na wieczór do zagrody |chów i żartów. Potem Wawer z Krystofem za 


prosił, gdzie z racji tego poświęcenia roli, biesiada 
ma być i gościna. Z daleka Piotr i Andrzej i ko- 
biety czekały niespokojnie odpowiedzi, aż pro- 
boszez potakująco głową skinął, a oni z radości 
i dumy aż wyrośli. 

Rufin za księdzem ku chatynie swej się kie- 
rował, ale go Wawer nie puścił, i pól gwałtem, 
ku chacie ojcowskiej poprowadził. 

— Nie zrobisz ta nam ujmy! — prosił. — 
Gościny naszej nie odmówisz, chlebem nie po- 
gardzisz. 

— Na co ja między biesiadnikami. Będzie 
wam przykro na mnie patrzeć, uciechę wam po- 
psuję! — opierał się biedny odludek. 

— Będzie nam honor i cześć. (ałypi, kto przęz 
twe kalectwo, duszy nie dopatrzy. Nie wiem jak 
komy, a tyś mi między biesiadnikami naj- 
pierwszy. 

Ale i Jan stary, kajekę dostrzegłszy, naprze- 
ciw niego wyszedł, głowę odkrył, i do chaty sam 
wprowadził, 8 synowie posadzili go na przedniem 
miejscu, okazując uwagę i szacunek. 

Podwórze i chata gości pełne było. Starzy 
pod dachem fajki paląc i poważnie rozprawiająe, 
młodzież na dworze, w gry różne się zabawiając. 

Więe naprzód w „spitra* (ślepca) grali. 
Szlugurisowi oczy zawiązano i posadzono wśród 
podwórza. Chłopaki przebiegali koło niego, sku- 
biąc, a on pytką na chybił trafi? machał, chege 
kogoś dosięgnąć. 

Potem Jurgis „Cigona* przedstawiał, ko- 
ziołki i dziwaczne skoki wyprawiająe, wśród Śmie- 


obacnie okazuje na jaw, chciał on zasiąść na buł- 
garskim tronie po pamiętnej abdykacji ks. Aleksan- 
dra Battenberga, i gdy napotkał nieprzezwy- 
ciężoną przeszkodę w stternikach au:trowęg. poli- 
tyki zrgrenicznej, którzy ani słyszeć chcieli o kan- 
dydaturze austrjackiego arcyksięcia, zwrócił uwagę 
delegatów bułgarskich na ks. Ferdynanda Ko- 
burga. Z ks. Ferdynandem znał się arcyksiążę 
od dawna, mianowicie onego czasu Koburg był 
porucznikiem a arcyksiążę jego jenerałem, lecz po- 
między oboma nie panowały wtedy stosunki przy- 
jażne. Owszem jenerał traktował swoiego podwła- 
dnego kuzyna z wielką surowością i doszło nawet 
do tego, Że ks, Ferdynand wystąpił z tegn pułku. 
W kilka lat później arcyksiążę zmienił swoje prze- 
konanie o Koburgu i gdy ambitne jego zamiary 
co do bułgarskiego tronu rozbiły się o niezłomne 
veto samego monarchy, sam popierał wszystkiemi 
środkami kandydaturę Kobnrga. Nie dość na tem. 
Oświadezył delegatom bułgarskim, że mogą liczyć 
na jego szablę, a nawet objawił ochotę przyjęcia 
posady naczelnego wodza w armji bnłgarskiej. Za- 
tem nie raziło go wcale, że w ten sposób przy- 
szedłby pod władzę dawnego swego porucznika — 
on, arcyksiążę anstrjacki, członek najstarożytniej- 
szego rodu panującego w Karopie, pod rozkazy 
młodego książątka koburskiego! 

Podczas gdy toczono rokowania z Bułgarją, 
udał się arcyksiążę bez urlopu do Londynu, na 
jubileusz królowej Wiktorji i bawił tam incognito 
— niezawodnie celem popierania Kobnrga u an- 
gielskich mężów stanu. Nie upłynęło wiele czasu, 
a arcyksiążę odczuł skutki swojego mięszania się 
do polityki. Gdy Kobnrg udał się do Sofii, arcy- 
księcia Jana uczyniono odpowiedzialnym za kryty- 
czną sytnacię, w której Austrja znalazła się nie- 
spodzianie i usunięto go z posady dywizjonera w 
Lincu... Wprost ztamtąd udał się do zamku Orth 
i przebywał w nim czas dłuższy. Następnie zimę 
przepędził w Pola, częścią w Abbazji, oddając się 
studjom marynarskim. Miał bowiem jacht własny 
na morzu Adrjatyckiem i na nim urządzał dalsze 
wycieczki, celem oswojenia się z komendą statku. 
I widocznie musiał przygotować się teoretycznie i 
praktycznie w zupełńości, skoro przed kilkoma 
miesiącami złożył w Rjece egzamin na kapitana 
okrętowego. 

Po egzaminie udał się arcyksiążę za granicę 
z tem postanowieniem, aby odtąd poświęcić się 
wyłącznie marynarce. W tym też celu prosił ce- 
sarza o pozwolenie mu złożenia tytułu arcyksiążę- 
cego, uwolnienie z austro-węgierskiego poddań- 
stwa itd. Co do tego poddaństwa, zauważyć nale- 
ży, że jedynie członkowie rodziny cesarskiej są 
austro-węgierskimi obywatelami, podezas 
gdy cała reszta ludności w monarchii, dzieli się 
na poddanych austrjackich i węgierskich. —W raz 
ze złożeniem arcyksiążęcego tytułu, został p. Jen 
Orth wykreślony z rzędu kawalerów złotego ru- 
na, jako zwykły śmiertelnik bowiem nie posiada 
warunków do piastowania tej domowej dekoracji 
Habsburgów. W Hamburgu, gdzie obecny Jan 
Orth przebywał ostatniemi czasy, porozumiewał się 
on podobno z jednym z największych właścicieli 
okrętów o objęcie dowództwa na jednym z tych 
jego okrętów i onegdaj odpłynąć miał do Lon- 
dynu. I oto jeszczę notują jako charakterystyczne, 
że tego samego dnia, kiedy otrzymał od cesarza 
Franciszka Józefa pozwolenie telegraficzne na re- 
zyguację z tytułów i godności, kazał sobie wydru- 
kować bilety wizytowe z nazwiskiem: Jan Orth. 


Korespondencje 
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(Z posiedzenia rady miejskiej, — Otwarcie nowego 
gmachu „Sokoła“. — Odczyty z dziedziny byg.eny. — 
Z uniwersytetu. -- Wieczory Miekiewiczowskie). 


Na odbytem wczoraj posiedzeniu rady miej 
skiej, interesującą dyskusię wywołała sprawa na- 
bycia na własuość miasta, rządowego budyaku 
teatralnego, w którym dotychczas diwana bywa'a 


bary się wzięli, sił próbując. i z pólgodziny się 
mocowali, zanim wreszcie Wawer Jodasa jak gru- 
szkę o ziemię grzmotnął, a potem pocałował. 
Chłopcy dziewczętom zagadki dawali i wesołość 
rosła, ogarniając najpowolniejszych. Wreszcie po- 
męczeni od swawoli i smiechu murawę ogródka 
obsiedli, i nuż sobie bajki opowiadać, 

Wtedy do Rozalki wszyscy się zwrócili, bo 
ona najpiękniejsze umiała Dziewczyna, jak zwy- 
kle, najciszej i najpoważniej się zachowywała. 
Ubrana odświętnie, może najubożej, ale zgrabnie 
i schludnie w granatowej spodniczcę i takimże 
gorsecie, w Śnieżnej koszuli, wyróżniała się tym 
swyim powściąeliwym, skromnym układem, z po- 
śród rozbawionych swawolnych rówieśnie. Przy- 
siadało Się do niej ehłopeów sporo. Jurgis i Ąn- 
fanas Brodacz i Bakutisa synowieę. Ona odpowia- 
dała grzecznię, ale spokojnie, wciąż siostrzańca 
małego piesacząc, który jej medaliki i wstążki na 
szyi szarpał, po rutę w warkoczu rączęta wycią- 
gł i coś niezrozumiale bełkotał. 

Wawer snać urazę w sercu chował, bo jej 
nie zaczepiał. Czuła to, i aż przykro jej było ten 
jego żal i gniew. Teraz ona ukradkiem na niego 
spoglądała niekiedy. Ładny był chłopiec, śmiały, 
w języku i pięści najsprawniejszy. Od opalenizny 
jeszcze szramy po rękach i twarzy miał, a głowę 
nosił dumnie i zuchwale, jakby jej wartość czuł... 

Ostatni na zabawę zjawił się Krystof. Zdaleka 
gdy się ukazał, zgarbiony, posępny, z fajką w zę- 
bach, wzrok utkwiwszy w ziemię, dziewczęta po- 
ezęły go sobie palcami pokazywać i drwić. Magda- 
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przedstawienia. Rokowania z rządem jako właści- 
cielem trwają już od lat kilku, a spowodowane 
zcstały nadzieją szybkiego zbudowania nowego 
miejskiego budynku dla teatru. Z chwilą posta- 
wienia nowego gmachu, miasto pragnie rozporzą- 
dzać dotychczasowym teatrem, rząd zaś gotów 
jesi odstąpić go gminie na dostępnych warunkach, 
gdyż za cenę przenoszącą nieco 12.000 złr. — 
zastrzega sobie wszakże, iż z chwilą oddania 
owego budynku miastu, nie będzie już nadal wy- 
płacać subwencji ndzielanej dotąd w kwocie 
2.500 złr. rocznie (nie 3000 złr. jak twierdził 
źle poinformowany referent tej sprawy). 
Zastrzeżenie to wywołało właśnie dyskusję o 
teatrze i uchwałę odesłania przedkładanych w 
imieniu komisji teatralnej wniosków do sekcji 
prawniczej, celem dokładnego rozpatrzenia się i 


zbadania, czyby nie należało się starać o utrzy- 
poj i nadal owej subwencji rządowej dla 
teatru. 


Jeden z członków rady postawił wniosek, aby 
w obec ekspiracji kontraktn dzierżawy teatru przeż 
dzisiejszą dyrekcję, co uastąpi z dniem 31. gru- 
pnia roku przyszłego, rada poczyniia starania o 
otrzymanie koncesji na dawanie przedstawień i 
objęła teatr we własne przedsiębiorstwo. W niosko- 
daw.a dr. Leo nie znalazł ani jednego głosu po- 
parcia, lecz przeciwnie tak dr. Muczkowski, jak i 
referent komisji teatralnej dr. Jaknbowski, oświad- 
czyli się stanowczo przeciw temu projektowi, osta- 
tni zaś dodał nawet, iż wolałby, aby zaniechać 
całkiem budowy nowego teatru, aniżeli narażać 
gminę na ustawiczne kłopoty i ciężary połączone z 
utrzymywaniem trupy aktorów. Z dyskusji wyłoniła 
się nadzieja, iż nowy budynek teatralny zbudowany 
być może w ciągu lat trzech, wszakże we wnio- 
skach o nabycie sterego gmachu ostateczny ter- 
min odebrania go na własność miasta, oznaczono 
na dzień 1. stycznia 1894 roku. 

Należy zaznaczyć, iż w szeregu przemówień 
w tej sprawie, nie odózwał się sni jeden głos nie- 
chęci lub jakichkolwiek zarzutów przeciw obecne- 
mu zarządowi sceny. Powiedziano, iż nowy teatr 
miejski oddany zostąnia w dzierżawę prywatną i 
że o obejmowaniu go w administrację własną, 
mowy być nie może. Liczne przykłady opieki 
nad teatrami wydały odstraszające rezultaty, a 
tych niezamożne kraje i miasta wystrzegać się 
muszą, no! a Kraków przecież potrzebujący wody 
do picia, szkół obszerniejszych i liczniejszych, 
bruków lepszych w mieście, a jakichkolwiek na 
przedmieściach, kanalizacji itd. w kosztowną pro- 
tekcję sztuki dramatycznej bawić się nie jest w 
stanie ! Uchwała budowy teatru w dzisiejszym 
sianie finansów miastą jest i tak wielkiem uwzglę- 
dnieniem słusznej potrzeby mieszkańców — wszystko 
zaś więcej należy do mrzonek entuzjastów teatral 
nych i przyjaciół pracowników sceny, którzy w 
życiu niestety Biezwykli się odanaczać żadną prze- 
zornością, a trudno, aby oni jedni z pośród wszyst- 
kich innych ludzi w różnych pracujących zawo- 
dach, mieli być otaczani macierzyńską troskliwo- 
ścią zbiorowych ciał i reprezentacjy . 

Zakładowi księdza, Siemaszki, dla zaniedba- 
nych moralnie chłopców, udzieliła rada subwencję 
roczną w kwocie 500 złr. na wynagrodzenie dla 
dwóch stałych nauczycieli. W zakładzie tym po- 
biera naukę 70 nieletnich, zupełnie pozbawionych 
rodziny chłopców. Dziąłalność zakładu stworzonego 
gorliwością zacnego kapłana, znajduje tu powszechne 
i dobrze zasłużone uznanie. 

Jutro odbędzie się oddanie do użytku nowo 
zbudowanej, wielkiej, bo liczącej 27 metrów dłu- 
gości, 15.70 szerokości i 10 wysokości, sali stowa 
rzyszenia gimnastycznego „Sokół“. Niejednokrot- 
nie donosiłem o budowie tego nowego gniazda so- 
kołów naszych. Piękny bardzo gmach tuż za ro- 
gatką Wolską, zbudowany na gruncie podarowa- 
nym przez gminę, jest wymownym dowodem, jak 
wiele dobrego mcżna zdziałać wspóluemi siłami, 
jeżeli na czele działania stoi człowiek, którego ha- 
słem iest gndzić i zachęcać do pożytecznej pracy. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłane” 20 ct od wiersza 


ji „Dziennika Polskiego”, plae Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiednu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskv 
Bazylei, Szwajsarji i Wrocławiu „  Haasenstejn 
st Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mocse 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres. 


jmuje mę za opłatą 6 centów od iednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


sklepy po Il ct. od wyrazu. 


AARIA 9.6 ZCSHIMNONW 


energicznie przezwyciężać trudności i nie opusz- 
czać rąk, gdy zła wola lub bezrozum stają w po- 
przek na tej drodze. Temi przymiotami głównie 
obecny prezes „Sokoła“ zdołał stworzyć dla sto- 
warzyszenia własne gniazdo, zabezpieczające mu 
byt na przyszłość, poszanowanie niechętnych na- 
wet, a cześć i wdzięczność całej licznej drużyny 
sokolskiej i ogółu obywateli, pojmujących donio- 
słcść celów towarzystwa. Budowa „Sokoła“ rozpo- 
czętą została w majn b. r. prowadził ją wzo- 
rowo architekta p. Knaus. Gmach wewnątrz nie 
jest dotąd wykończony, gdyż ani pora, ani fundu- 
sze na to nie dozwoiiły, sala wszakże może być 
oddaną do nżytku, a jest ona niszbędnie potrzebną 
dia 800 członków. W przyszłym roku dopiero, 
w lecie, po wykończeniu całej budowy, odbędzie 
się uroczysty akt poświęcenia gmachu, zapewne 
połączony ze zjazdem Sokołów. 

Pożyteczną także działalność rozwijają tu dr. 
Henryk Jordan, którego staraniem przyjdą do sku- 
tku popularne odczyty z zakresu hygjeny, urzą- 
dzane dla członków towarzystwa „Opieki nad zdro- 
wiem*, którego dr. J. jest założycielem, jak i dla 
szerszej publiczności, po bardzo niskich cenach 
wstępu. Wykłady te mieć będ4 w pierwszej serji 
doktorowie: Jordan, Cybulski, Browicz, Gluzińsxi, 
Buszek i Grabowski. 

W uniwersytecie odbył się dziś akt wręczenia 
orderów profesorom: Jakubowskiemu Maciejowi i 
Oetingerowi. 

Młodzież akademicka, stowarzyszenie „Zgoda* 
i stowarzyszenie młodzieży handlowej, krzątają się 
około urządzenia dorocznych wieczorków listopa- 
dowych, na których uczczenie pamięci walki o 
wolność w 1831 roku łączyć zwykli z oddaniem 
należnej czci pamięci Adama Mickiewicza. Zamiast 
dwóch osobnych roeznie (29. i 28. listopada) urzą- 
dzają tu zwykle jeden obchód, a stało się to cha- 
rakterystycznem i nie pozbawionem słuszności, już 
od lat kilku. 


Sprawy sejmowe. 


Komisja budżetowa uchwaliła podwyższyć 
subwencje dla zarządów Towarzystwa opieki we- 
teranów z roku 1831, a mianowicie we Lwowie 
z 1500 zł. na 1800 zł., zaś w Krakowie z 2000 
zł. na 2700 zł, a to ze względu na ubytek do- 
chodów tych zarządów, wynikłych ze smutnego 
położenia finansowego w kraju, wskutek czego 
wkładki wpływają bardźo skąpo. Natomiast liczba 
weteranów potrzebujących wsparcia. mimo ubyt- 
ków przez śmierć spowodowanych, w ostatnim cza- 
sie jeszcze się zwiększyła.” 

Następnie uchwaliła komisja sumę 1000 zł. 
przeznaczoną dotąd dła Towarzystwa tutejszej le- 
cznicy, z powodu otworzenia w r. b. drugiej podo- 
bnej lecznicy we Lwowie, która również o sub- 
wencję petycjonowała, przyznać w zasadzie obu 
lecznicom łącznie, pozostawiając jednak tę sumę 
do rozporządzalności Wydziału krajowego. 

Petycję Zgromadzenia Sióstr opatrzności z za- 
kładu im. św. Teresy we Lwowie o zapomogę i 
bezprocentową pożyczkę w sumie 6000 zł. ne 
utrzymanie domu poprawy zaniedbanych i moral- 
nie upadłych kobiet —' wnosi komisja przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewentualne- 
go udzielenia subweneji z funduszu dyspozycyjne- 
go, lub też przedłożenia wniosków Sejmowi. 

_ Również petycję komitetu przytuliska drobnych 
sierot im. ów. Józefa we Lwowie o subwencję 
przekazuje komisja Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania. 

+ > * 

Komisja gospodarstwa krajowego za- 
łatwiła sprawozdanie Wydziału krajowego o popie- 
raniu kultury na polu budowli wodoych. 

Komisja (referent p. Sanguszko) zaznacza 
w swem sprawozdaniu, że roboty przy przedsię- 
biorstwach krajowych postępują zupełnie normal 
nie, natomiast przedsiębiorstwa spółkowe przed- 
stawiają bardzo różny postęp w swych * ro- 


lenka w naśmiewaniu się tem prym trzymała. | wśród wiszeń dojrzewających i krasnych kwiatów. 


Smiech wybuchnął ogromny, gdy Jodas zamy- 
ślony, o furtkę się zaczepił i omal nie upadł. 

— Powinieneś, Krystof, z dzwonkiem cho- 
dzić, żeby wam ludzie z drogi ustępowali, albo 
psa na sznurku wodzić, by wam pokazywał gości- 
niec | — Szwedasówna szydziła. 

Za całą odpowiedź splunął tylko. 

— Pewnie cię taki namysł trapi wedle we- 
sela! — draźniła dalej. — Nie turbuj się, po- 
myślą za ciebie. 

Ujęła się bod boki i zaśpiewała : 


Przyszędł meszEa 
Z baczką akua 
Wilczykowi niebożęciu 
Sprawić wesele. t 
Jeż jest drużhą 
Lis tam swatem 
A zajaczek nìeboraczek . 
, Musi ciągnąć wóz. ' 


Jodas po raz drugi splunął. 

Wawer do Jurgisa się przechylił i coś szep- 
nal, a teu wnet na siostrę krzyknął. 

— Nikt cię wesela śpiewać nie prosił. Swo- 
jego nosa pilnuj! 

Magdalenka może się bała brata, a może zlę- 
kła dzikich oczu Krystofa — zmilkła. 

Zabawa poszła swym trybem. Rozalka zagaby- 
wana o bajki, wymawiała się. 

-- Kiedy Rufin niedaleko, jakżebym ja pra- 
wić miału. Toóć co umiem to od niego. 

Ruszono do chaty po rzeźbiarza, przyprowa- 
dzono z tryumfem i posadzono wśród młodzieży, 


Ale i on nie miał ochoty do opowieści. Ro- 
zalce przy warstacie opowiadał skoro, tutaj wobec 
tylu ludzi nieswój się czuł i onieśmielony. 

Rozmowa zeszła na strachy i upiory, i coraz 
to straszniejsze historje prawiono. 

Zaprzysięgał Szluguris, że gdy raz konno nocą 
przez las jechał. oberwała się, nie wiedzieć zkąd, 
płachta szara i spadła mu na plecy, a koń go 
uniósł. Przytem coś jęeżało okropnie. 

— Do mnie raz na pastwisku staruszek ma- 
leńki, czerwono odziany przyszedł — opowiadał 
starszy Szwedas. — Jesienią to było i już chło- 
dno, więc ognisko paliłem i trochę zadrzemałem. 
Otwieram oczy, aż naprzeciw mnie on stoi i ręce 
do żaru wyciąga, jakby się grzał. Takci i nogi 
potem w ogień kładł, a potem sobie węgiel jeden 
do gęby włożył i zniknął. 

—- Opowiadał mi nieboszczyk ojciec — rzekł 
Bakutis — jako raz blizko kurhanu orząe, ostrogę 
staroświecką wykopał i z sobą do domu przyniósł. 
Ale tejże nocy przyszedł do niego zamkniętemi 
drzwiami wojak okrutnie wielki, cały żelazny i po- 
wiada: „Oddaj, coś mego wziął. Rynsztunku swego 
pilnuję, żeby jak nas pobudzą, stanąć w ordynku, 
a tyś mnie okradł! Oddaj zaraz, bo nie daruję*. 
Takei ojciec zaraz rankiem ostrogę odniósł, zkąd 
wziął, i mszę świętą zakupił! I potem już spokój 
miał. 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 
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botach. Komisja nie wspomina już w tem sprawo- 
zdaniu o stanie nieodpowiednim, w którym się 
znajduje przedsiębiorstwo spółkowa regulacji No- 
wego Brnia, albowiem Wydział krajowy co do 
tego przedsiębiorstwa przedstawił osobne sprawo- 
zdanie, wraz z wnioskami stanowczego uregulowa- 
nia stosunków w tem przedsiębiorstwie. W innych 
przedsiębiorstwach, jako to w spółce dla regulacji 
Wisłoka i Pielnicy, panuje także zastój pożałowa- 
nia godny, spowodowany brakiem odpowiedniej 
siły technicznej, który to zastój kształtuje się w 
sposób finansowo dotkliwy dla spółki, skoro znaj- 
dujemy w rachunkach tejże za rok przeszły, że 
wydano ogółem 4.181 złr. Z tego zaś poszło na 
roboty 713 złr., reszta zaś na plany, kosztorysy i 
inne wydatki. Wprawdzie jestto szkodą nie kraju, 
względnie funduszu krajowego, lecz spółki, ale i 
nad tą czuwać trzeba, aby pieniądz interesowanych 
marnowany nie był. Nie może jednak komisja 
zrobić Wydziałowi krajowemu zarzutu, aby w roku 
przeszłym nie był wszelkich sił wytężył, by sto- 
sunki te o ile możności uregulować; widać w tym 
kierunku bezsprzecznie działalność, która się obja- 
wia tem, że w przeważnej części przedsiębiorstw, 
tak krajowych, jak spółkowych, odbyły się kolau- 
dacje robót dokonanych, które uporządkowały ra- 
chunki; technicznie cenne bardzo rady i wska- 
zówki zostały dane, które przyszły skutek przed- 
siębiorstw prawdopodobnie zapewnią. I tak: tech- 
nicy, którzy byli przez spółki używani, a okazali 
się nieodpowiednimi, zostali pousuwani. Zarzą- 
dzone jednak zostały te kroki, które — 
zdaniem komisji — doprowadzą do należytego po- 
stępu przedsiębiorstw, cokolwiek późno, a 


przez to szkoda dla interesowanych tak przez 


stratę czasu, jakoteż przez wydanie bezprodukty- 
wne dość znacznych sum, jest niepoweto- 
waną. Uwaga ta odnosi się głównie do dwóch 
wyżej wzmiankowanych przedsiębiorstw moeljora- 
cyjnych, mianowicie Nowego Brnia i regulacji 
Wisłoka. 

Co do ustanowienia sekcji dla zabudowań po- 
toków górskich w naszym kraju, ezyni komisja 
uwagę, iż w roku zeszłym zajęła stanowisko wy- 
czekujące co do skutku tego ustanowienia, a wy- 
raziła tylko powne wątpliwości z powodu, że zo 
stał zamianowany tylko kierownik tej sekcji, któ- 
remu do tego pozostawiono inspekcję lasową, nie 
dodając mu żadnej pomocy technicznej. W ciągu 
roku bieżącego zgon tego kierownika, dotychezas 
nie zastąpionego, spowodował, iż ministerstwo ża- 
doego z projektów, przez niego wypracowanych, nie 
zatwierdziło, a w następstwie przyszedł zupełny zastój 
w tej tak ważnej dla regulacji naszych wód spra- 
wie. Komisja wyraża nadzieję, że rząd zastąpi 
zmarłego kierownika osobistością odpowiednią i 
postawi ją w takich warunkach pod względem za- 
kresu działania, oraz pomocy technicznej, żeby po- 
trzebie gwałtownej kraju, choćby w skromnej na 
początek mierze, zadosyć uczynione zostało. 

Komisja wnosi ostatecznie, wstawić do bu- 
dżetu na rok 1890 sumę 50.847 złr. tytułem za- 
siłków na regulację rzek niespławnych, a nadto 
przedstawia projakt do ustawy o podwyższeniu za- 
siików z funduszu krajowego i państwowego me- 
ljoracyjnego na osuszenie bagien rudniekich. 


* EJ 
Komisja prawnicza przydzieliła pismo 
sądu powiatowego w Zbarażu, w sprawie uchyłle- 
nia nietykalności poselskiej ks. Ńiczyńskiego, do 
referatu p. Zywicekiemu; zaś wniosek p. Ma- 
deyskiego w sprawie zmiany procedury karnej, 
obejmie prawdopodobnie sam przewedniczący ko- 
misji p. Zołl. 
* 
R 
Komisja bankowa na "podstawie referatu 
p Abrahamowicza załatwiła sprawozdanie 
Wydziału krajowego, dotyczące Banku kraj. 
Komisja podnosi, że gdy Bank krajowy za- 
stósował się do wszelkich uwag, zawartych w ze- 
szłorocznema sprawozdaniu komisji, przeto zadanie 


s jej uproszczone zostało do miary treściwej reka- 


pitulacji dokonanyeh w roku 1868 obrotów. Spra- 
wozdanie swe kończy komisja oświądczeniem, iż 
w uwzględnieniu działalności Banku krajowego, 
tudzież z uwagi na zdrowy a skuteezuy  kiarunek 
w jego zarządzie, widzi się ona spowodowaną 
wyrazić niniejszem swe uznanie zarządowi tej insty- 
tueji i wnosi na udzielenie dyrekcji absolutorjum 
z rachunków za rok 1888. 
* 
x LJ 
W komisji szkolnej referować będzie dziś 
p. Pilat o wniosku p. Romańczuka w sprawie 
zaprowadzenis gimnazjum i seminarjów z ruskim 
językiem wykładowym, oraz zaprowadzenia utra- 
kwizmu językowego w niektórych zakładach we 
wschodniej części kraju. 


* * 

Dowiadujemy. się, że posłowie dr. Gustaw 
Romer i Józef Meciński zapytywani, z całą 
stanowczością oświadczyli, iż wyboru na członków 
Wydziału krajowego nie przyjmą. 

Z poważnej strony podniesioną została kan- 
dędatura ks. Mandyczewskiego na członka 
Wydziału krajowego, z kurji mniejszej własności 
w miejsee p. Bereźnickiego.  Niewiadomo, czyli 
ks. Mandyczewski zzchce się o mandat ten ubie- 
gać, w każdym jedoak razie przyznać musimy, że 
jest to mąż, który, jako długoletni prezes rady 
powiatowej nadworniańskiej i poseł sejmowy po- 
łożył niemałe dla kraju zasługi. Szczególniej je- 
dnak podnieść musimy, iż ks. Mandyczewski, 
szczery patr.ota ruski, nietylko do żadnej waśni 
narodowościowej nigdy ręki nie przyłożył, ale 
przeciwnie starał się zawsze o wytworzenie łączno- 
ści między. oboma bratnimi narodami, 


Sejm. 
à r Lwow 16. listopada. 

(20. posiedzenie, I. sesji VI. perjodu.) 

Początek. posiedzenia o godz. 11. min. 45. 

Sekretarz Kozłowski odczytuje spis petycyj. 
Między inqemi: 

Wydz. pow. w Tłumaczu o przyznanie prawa 
egzekucji politycznej dla kas pożyczkowych gmin- 
nych. —Wydz. pow. w Nadwornie o budowę mo- 
sta kosztem fund. kraj, na Prucie między Delaty- 
nem a Zarzyczem, dla dostarczenia zarobku ludno- 
ści. — Gm. Alfredówka o zapomogę i bezprocen- 
tową pożyczkę z powodu nieurodzaju. 

Ogółem wpłynęło dotychezas 1029 petycyj, 

Petycje te poodsełano do odnośnych komisyj. 

Komisarz rządowy odpowiada na inter- 
pelację wuiesioną przez p. Żardeckiego, że rząd 
badał sprawę gmin Kozina, Markowa i innych, 
lecz wynik badania nie uzasadnia pretansyj pomie- 
nionych gmin do odszkodowania, gdyż egzekucja 
wojskowa została spowodowana renitencją przeciw 
prawomocnym zarządzeniom władzy, mającym na 
celu wprowadzenie nowej ustawy drogowej w życie. 

Przystępu ge do porządku dziennego, udziela 
marszałek głosu p. Langiemu dla uzasadnienia 


W 
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odesłanie 


wniosku w sprawie ustanowienia stałej komisji 
krajowej dla spraw rolniczych. 

Mowca podnosi, że Wydz. kraj, nie mając 
ani fachowych sił, ani wreszcie możności, nie mo- 
że odpowiedzieć w nmiejednem żądaniu Sejmu w 
sprawaeh rolnictwa, we wszystkich zaś kwestjach 
odnosić się musi do towarzystw rolniczych, co 
wpływa co najmniej na przewlekanie spraw. 

Dlatego też stała komisja dla spraw rolniczych 
mogłaby oddać rolnietwu nieocenione usługi, być 
kuratorem szkół rolniczych i pośredniczyć w sze- 
rzeniu nauki rolnictwa w kraju. Za wzór organi- 
zacji tej komisji może służyć istniejąca komisja 
przemysłowa, 

Wniosek odesłano zgodnie z życzeniem mow- 
cy do Wydz. krajowego. 

Nad petycją Tadeusza br. Horocha$gi towarzy- 
szy, o uwolnienie od obowiązku płacenia dobro- 
woloych datków na cele budowy drogi krajowej 
Rzeszów- Nadbrzezie, przechodzi 1zba do porządku 
dziennego, a nadto poleca Wydział kraj. dobro- 
wolne datki ratalnie dotąd nieuiszczone, ściągnąć, 
a w razie niebezpieczeństwa przepadnięcia którego 
z mich, prawnie ubezpieczyć. 

Wskutek petycji rady pow. w Rzeszowie, 
uchwaia izba wcielenie 758:06 metrów z drogi 
powiatowei rzeszowsko-głogowskiej do drogi kraj. 
Rzeszów Nadbrzezie, a koszta rekonstrukcji pckryć 
z dotacyj, przeznaczonych na utrzymanie dróg kra- 
jowych. 

Radzie pow. w Limanowej przedłużono termin 
spłaty datku konkurencyjnego na wykupno gruu- 
tów pod kolej transwersalną w kwocie 9.883 złr. 
do końca r. 1899, ewentualnie zezwolono odpisać 
takową, jeżeli się okaże, iż powiat wydaje na cele 
dróg najmniej 6°/, dodatków do podatków. 

Petycje wydziału pow. sanockiego i rady po- 
wiatowej w Nowym Targu o zwolnienie od obo 
wiązku uiszczania jednoprocentowego  datku na 
rzecz wykupna gruntu pod kolej transwersalną, 
odstąpiono Wydz. kraj. z poleceniem, aby po zba- 
daniu istoty rzeczy tak pod względem prawniczym, 
jak też i co do sił finansowych powiatów sano- 
ckiego i nowosądeckiego, na przyszłej sesji sejmo- 
wej przedłożył sprawozdanie i _ odpowiednie 
wnioski. 

W załatwieniu petycji*wydziału pow. w Sam- 
borze, względem  zaradzenia brakowi studzien po 
gminach, uchwala izba rezolucję, polecającą Wydz. 
kraj., aby wydał odnośną instrukcję dla gmin i 
wydz. pow. i o skutku zarządzeń swych zdał sej- 
mowi sprawę. 

Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy odstąpiono następnie petycje wydziałów 
pow. w Cieszanowie, Turce, Brzesku, Podhajcach, 
Mielcu, Rawie, Sanoku, Tarnowie, Jaśle, Kolbu- 
RZOWei, Myślenicach, Krakowie, Kałuszu, Kosowie, 
Buczaczu o wydanie noweli do ustawy z dnia 19. 
czerwca 1887 Dz. u. kr. nr. 44. dozwalającej 
ściągać wierzytelności kas pożyczkowych gminnych 
w drodze politycznej egzekucji. 

W sprawie petycji Towarz. gospodarskiego 
galicyjskiego we Lwowie, o wydanie zakazu$ im- 
portu rosyjskich ziemniaków do Galicji, wnosi 
kom. gosp. kraj. uchwalenie rezolucji wzywającej 
rząd, by wzbronił jak najrychlej importu ziemnia- 
ków rosyjskich do Austrji, żądał przy imporcie 
niemieckich ziemniaków do Austrii na urzędach 
cłowych w Mysłowicach, Oświęcimie, Dziedzicach, 
Boguminie, Jaegerndorf i Zi+genhals, wykazania 
się niemieckiemi świadectwami pochodzenia i aby 
nie zezwalał kolejom przez państwo koneesjono- 
wanym ustanawiania, względnie utrzymywania ta- 
ryf, protegujących im crt zagranicznych produktów 
do Austrji, a krzywdzących krajowe wyroby i 
produkta przez wysokie taryfy kolejowe. 

P. Siczyński sprzeciwia się zakazowi do- 
wozu kartofli, co szczególniej w tym roku głodu 
byłoby szkodliwe. 

P. Abrahamowicz wyjaśnia, że tu idzie 
głównie o to, aby kartofla rosyjska, mająca zni- 
żone taryfy ma kolejach, nie przeszkadzała zbytowi 
krajowej produkcji. Aby zaś uspokoić tych, którzy 
są innego zdania, mianowicie. że wpłynie to ņa 
podrożenie tego produktu w Galicji, wuosi mowcą 
sprawy do Wydz. kraj. dla zbadania i 
zdanią sprawy na najbliższej sesji. 

W tym pamym duchu przemawiał i p. Gros, 
podnosząc, iż na tagach galicyjskich w ogóle ni- 
gdy nie ma rosyjskiej kartofli, która idzie wprost 
przez Kraków na Szlązk {dzie tu głównie o cła 
ochronne. 

Przemawiali jeszcze pp.: T.iiszewski, $iczyń- 
eki i spr. St. Stadnicki, ten ostatui w obronie 
wniosków komisji, które też uchwalono. 

Z dalszego porządku dziennego, na wniosek 
komisji szkolnej, molezą izba Wydz. kraj., aby 
podjął na nowo rokowania z gminą miasta Koło 
myi, celem przyjęcia oprócz ośiarowgnych 500 złr. 
jeszcze, eo najmniej, kwoty 700 złr. na pozrycie 
zwiększonych kosztów utrzymania, mającej się taga 
utworzyć 8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej i 
żeby w tym przedmiocie zdał sprawę na najbliż- 
szej sesji sejmowej. 

Do porządku dzienuege przechodzi izba nad 
petyeją kierowników szkół ludowych o podwyższe- 
nie dodatķu za kierownictwo, oraz nad takąż pe- 
tycją uauczycieli szkół wydz. w S>kalu, a odsrę- 
puje radzie szkolnej do zbedania w porozumieniu 
z Wydz. kraj. właściwego terytorjymo, na którem 
szkoła w Grodzisku łańcuckiem jest pototoy i za- 
łatwienia tej sprawy wedle obowiązującej Ustawy 
o stosunkach prawnych stanu aauezycielskiego. 

Dalej odstępuje izba radzie szkołusi do zba- 
dania i załatwienia petycje; Jozefa Kokurewiczą, 
nauczyciela ludowego w Potutorach o wynagro 
dzenie za pełnienie nadobowiązkowej nauki; Juli 
Matbiaszowej młodszej nauczycielki w Sądowej 
Wiszni, o wynagrodzenie za pełnienie takie] samej 
nauki w latach 1883/4, 1884/5 i 1885/6; grona 
nauczycieli 4-klasowej szkoły ludowei w Nisku o 
przyznania nauczycielom dodatku 10°% p!azy na 
pomieszkanie; Kustachego Domanika, kierującego 
nauczyciela przy szkole w Bełzeu o remunerację 
za 12 lət bezpłatnego «ierownictwa;Jana Niewol 
kiewiezs, nauczyciela, starszego z Rudnika o przy: 
znanie mu 100 zł. za kierownictwo szkoły tamtej. 
szej w roku bieżącym i ubiegłym. Henryka Mi- 
chalskiego, nauczyciela młodszego w szkołe pię- 
cioklasowej w Wieliczce, o zrównanie go w cha- 
rakterze służbowym z innymi nauczycielami tejże 
szkoły ; zarządu szkoły w Mikuszowicach 0 wy» 
płacenie nauczycielowi Janowi Kaszyckiemu pro- 
centów od kapitału za odsprzedaną część gruntu 
szkolnego. 

W dalszym ciągu odczytuj» p. Trzecieski 
sprawozdanie komisji sanitarnej o wniosku p. W. 
Koziebrodzkiego, w przedmiocie zbadania” stosun- 
ków naszych zdrojowisk. 

Komisia wnosi uchwalenie rezoiusji, zalecają- 
cej Wydz. kiaj., aby zbadał stosunki administra- 
cyjne, policyjne, prawne i sanitarne naszych zdro- 
jowisk į uzdrowisk krajowych. celem wydania 
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ogólnego statutu zdrojowego, obowiązującego wszy- 
stkia tego rodzaju zakłady i o wyniku badań swych 
zdał sprawę na najbliższej sesji sejmowej. 

P. W. Koziebrodzki podnosi, iż komisja 
nie uwzględniła drugiego żądania mowcy, miano- 
wicie, aby Wydz. krai. zbadał i podał sposoby, 
którymi kraj mógłby wpłynąć na rozwój naszych 
zdrojowisk. Bogactwo kraju pod tym względem 
powinno być wydobyte z głębin je kryjących i 
zużytkowane, jak to się dzieje w innych krajach, 
a szczególniej we Węgrzech. Mowca obslaje wiec, 
aby i druga część jego wniosku została uwzglę- 
dniona i uchwalona. 

Członek Sejmu dr. Korczyński oświadeża 
się również za pierwotoym wnioskiem p. Kozie- 
brodzkiego. wyjaśnia, że sprawa zdrojowisk jest 
od r. 1864 badana wszechstronnie i że zebrany 
materjał, p» uzupełnieniu, może dostarczyć danych 
do wypracowania statutu zdrojowego, który byłby 
bardzo pożądany. 

Mowca stawia wniosek, aby Wydział krajowy, 
po zbadaniu sprawy przedłożył na najbliższej sesji 
projekt ustawy zdrojowej dla zdrojowisk już istnie: 
jących. 

Niemniei zmienił mowca rezolucję postawioną 
przez posła Koziebrodzkiego, rozszerzając ją i ści- 
śle ograniczając, w jakim kierunku Wydział kra- 
jowy ma zbadać sposoby, które mają wpłynąć na 
rozwój zdrojowisk krajowych. 

Sprawozdawca sprzeciwił się wnioskom dra 
Korczyńskiego, ponieważ krępują one z góry dzia- 
łalność Wydziału krajowego, a w dodatku wnio- 
ski te przesądzają całą sprawę i mogą jej za- 
szkodz'ć, E rea 

Przy głosowaniu utrzymały się wnioski komi- 
sji z poprawką dra Korczyństiego. 

Następpie odczytuje p. Abrahamowicz spra- 
wozdanie komisji budżetowej o preliminarzu szkoły 
lssowej, szkół rolniczych i kursu gorzelnianego, 
oraz folwarku w Dublanach na r. 1890. 

Komisia wnosi: 


Dla szkoły lasowej: dochody 5.400 zł. 

wydatki 12.360 zł. 
Niedobór de pokrycia z fund. kraj. 6.960 zł. 
Dla szkoły rolniczej w Dublanach : 

dochody 18.3518 zł. 

wydatki 39418 zł 
Niedobór do pokrycia z fund. kraj. 21 100 zł. 
Dla szkoły parobków tamże: 

dochody 2 988 zł. 

wydatki 12 809 zł. 
Niedobór do pokrycia z fund. kraj. 9821 zł. 
Dla kursu gorzelnietwa : 

dochody 1.240 zł. 

wydatki 1.960 zł. 
Niedobór do pokrycia z fund. kraj. 720 zł. 


W sprawie szkuły Dubleńskiej przemawiał p. 
Polanowski, nie godząc się na ustęp sprawo- 
zdania komisji, że nie ma na razie potrzeby ob- 
myślania i przygotowywania planu reorganizacji 
tej szkoły za względu, iż ma być na wszechnicy 
krakowskiej otwarty fakultet rolniczy. Mowca jest 
zdania, że innej nauki dostarczy uniwersytet, a 
innej szkoła, i dlatego nie nalsży obniżać niejako 
takiemi notatkami poziomu szkoły, będącej bardzo 


pożyteczną. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz wy- 
jaśnia, że komisja wcale nie miała na myśli ob- 


niżenia poziomu szkoły dublańskiaj, przeciwnie 
wyraziła zdanie, iż z chwilą otwarcia kursu rol- 
niczego w Krakowie i poziom szkoły dublańskiej 
powinien być podniesióny, poczem uchwalono bu- 
dżety pomienionych szkół według wniosków ko- 
misji. ż 

o godzinie 3 odroczył marszałek dalszy ciąg 
posiedzenia do godziny 8. wieczorem. 


EZ 


=== 
Wiadomości osobista. Minister wojny br. 
auer, powrócił w dniu 14. bm. do Wiednia i 


objął uizędowanie. — Wiceprezydent rady państwa 
br Chlumecky udał się wraz z rodziną do Me- 
rann, zkąd poyróci z początkiem otwarcia obrad par- 
Jlamęntarnych — fnany 'zaszythie artysta malarz p. 


jego budżi powożne obawy. 

Nekrologja. W Korczynie zmarła w 58 roko 
życia Józefa Żychowa, matka profesora gimnazjal- 
nego w Drohobyczu. — Nepomucen Głębocki, 
głośny roluik i wynalazca „karteflarki”, zmarł d. 7. 
bm. w Kobylnikach, majątku Fr. hr. Kwilecekiego w 
W. Ks. Poznańskiem. 

Kalendarz. Niedziela (17.): Stanisława Kostki. 
Wschód słońea © godzinie 7. min 18, zachód © 
godzinie 4. min. 13. 

Kalend. myśliwski. W listopadzie wolno 
polować na jelenie. kozły (rogacze), lisy, zające, bor- 
gaki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
stonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo woane i błotue w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 14. bm. o godz. 
6. wieczór odbył się w Krakowie ślub p. Kazimierza 
Stehlika, ofiejalisty za skarbu hr. Artura Potog- 
kiego, z p. Matją v. Czegka, 

Zasłki Przed kilku dniami przekazał Sajm 
Wyd'fsłowi kraj. do zbadania i możliwego uwzglę- 
dnienia petycje Stowarzyszeń szewców w Krakowie 
i we Lwowie, oraz rymarzy we Lwowie, o subwen- 
pia na sprowadzenie wzorów dla dostaw wojskowych 
skórnych. (dk, 
Wydział kraj. załatwił już — jak się dowiadu- 
jemy — te petycje przychyłmie, przyzając obu Sto- 
warzygzepjom szewgów tytułem bezzwrotnej subwencji, 
każdemu z nich po 300 zł, zaś Stow. rymarzy we 
Lwowie 200 zł. 

W dniu imienin prezydenta miasta, p. Mochną- 
ckiego, składałi wozoraj członkowie rady miejskiej, 
liczne grono obywateli i gremium urzędników magi- 
stratu, serdeczne Życzenia. W imieniu rady miejskiej 
przemawiał wice- prezydent miasta, dr. Marchwicki, 
zaś imieniem urzędników magistrata  wiee-prezydent 
Romanvwski. P. prezydent miasta dziękował serdecznie 
za te objawy życzliwości. W końcu dodać należy, że 
o godz. 8 rano odegrała przed mieszkaniem p. pre- 
zydenta, muzyka „Harmonji”, eerenadę. 

Mianowania. Bada szkolna kraj. zamianowała : 
Antoniego Drożdzika, stałym nauczycielem rzkoły eta- 
towej w Marcyporębie; Jana Krupę, stałym nauczy- 
cielem szkoły filgalnej w Chochołowie; Józefa Duma- 
lika, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Cichem ; 
Karolinę Grycuowską, stałą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej w Zatorze; Helenę Spławińską, stałą 
nauczycielką młodszą szkoły etatowej w Krościenku 
nad Dunajcem. 

Z armji. Z Pragi donoszą: Dnia 16. bm. arcy- 
książę Ferdynand objął komendę 102 pułku pie- 
choty. 

, Herr Stefan Pitlecki,“ mający zamiar otworzyć 
sklep we Lwowie, porozsyłał do' tutejszych kupców 
ogłoszenia w języku niemieckim. 


Franciszek Fepa niebezpiecznie zachorował. Stan ` 


Temparatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura wczora: była — 12°C., najwyższa -+ 20°C, 
najniższa — 34°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły słaby, średnia temperatura doby podniesie 
się do -} 0070., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, względna wilgotność powietrza bez zmiany, 
opadu nie będzie. 

Przed trybunałem administracyjnym ma się 
odbyć d. 29. bm. rozprawa w sprawie ostatnich wy- 
borów do rady miejskiej. Radę miejską zastępować 
będzia dr. Popiel, niestrndzonych protestowiczów zaś 
pp. Dybuś i Veit. 

Doktorat. P. Wiktor Juljusz Hamerski, rodem 
ze Lwowa, otrzymał na krak. uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Autentyczne. Oświata wśród naszego ludu wido- 
cznie postępuje. Dowodem tego autentyczny list, który 
podajemy poniżej, a który ma być podziękowaniem 
okuliście za szczęśliwie dokonaną operację. List ten 
opiewa : 

„Wieliacźay i Wielmoźny i Szanowny Pańie Con- 
Bylarźu. Bardzo wdźięczny jestem Wielmoźnemu i W: 
Panu Cvnsylarżowi! — i składam moje dzięki! Za 
wykorowanie mech Ocz, a t: j: mnię tak bidnego i 
prawie niewidzącego Człowieka t: j: Andreja Jawor- 
skiego (Jozypowicze) z Jawory! Powiatu Turka. — 
Wprawdżie mogę śię zaszczyć — W: W: Pana Con- 
sylarźa kuratią na Ocze! bo bardzo mi się pole- 
pszyło | 

„Teraz z najgłębszem uszanowaniem, i podźięko- 
waiem i szezyrą, wyedeśńięcia mech Sprawiedliwych, 
i wielkoszynących Wódzięki. Zostaje W: i W: Pana 
Consylaróa z największym podziękowańiem Najniźszy 
i uniżony Słnga | Andrej Jaworski (Jozypowicz).* 

Samobójstwo. Z Krakowa donoszą do Czerw. 
Rusi, że 26. października pewiesił się tam w lesie 
rekrut z 6. pułku ułanów, stacjoaującego w Kra- 
kowcu, Szymon Hićpan. Przyczyną samobójstwa miało 
być srogie obchodzenie się s nim przełożonych. 

Sędzia przysięgły w areszcie. Jeden ze sędziów 
przysięgłych w toczącej się obecnie sprawie wado- 
wiekiej, jest tak ubogi, że mieszkać musi w areszcie 
śledczym. 

Znaczna kradzież W Rerezowicy wielkiej, po- 
wiatu tarnopolskiego, skradziono [wanowi Majce przez 
włamanie się do komory 12 eznurków korali z wi- 
Biorkiem dukata, wart. 600 zł, dwa nowe kożuchy 
wart. 100 z'., sztakę grubego płótna, 12 motków 
nici szarych i bieliznę. 

Obywatelstwo węgierskie Kossutha stało się 
znów przedmiotem publicznej dyskusji w Buda-Peszcie. 
Oto prezydent skrajnej lewicy Daniel [ranyi, bez po- 
rozumienia się z swymi zwolennikami, zamierzał wraz 
z Tiszą ułatwić Kossuthowi drogę do odzyskania 
prawa obywatelstwa węgierskiego, które to prawo 
traci były dyktator z końcem roku bieżącego. Mini- 
ster-prezydent był zdania, że Kossuth jako obywatel 
honorowy wielu gmin, powinieq wnieść prośbę o 
przyjęcie do związku gminnego. 

W razie, gdyby ta sprawa w formie pelycji 
przyszła na porządek dzieony obrad parlamenta, 
Tisza ręczył za jej pomyślne załatwienie. Jednakowoż 
Kossuth z indygnacją odrzucił tę propozycję, co obu- 
rzyło całą lewicę przeciw Iranyemu, 

Cesarski i królewski. Odręcenem pismem do 
marszałka dworu księcia Hohenlohe rozporządził ce- 
Barz, by wszystkie godności i urzędy, administracja 
i służba, tudzież gwardje z wyjątkiem węgierskiej, 
która zachowa dotychczasowy tytuł, miast dotychcza- 
sowej tytulatury (cesarsko-królewska) przybrały tytał; 
cesarski i królewski. W tym też duchu zmieniono 
napisy i nazwy wszystkich dworskich urzędów, oraz 
uwidoczniono dokonaną zmianę w drukującym się ka- 
lendarzu dworskim ns r. 1890. Tajni radey, podko- 
morzowie i szambelanowie otrzymali już pisemne za- 
wiadomienie, by zechcieli się zastosować do nowej 
tytulatnry. Podobne wezwanie otrzymaii nadworni do- 
etawcy intendantury teatrów nadwornych. Zmiana ty- 
tnłu dotyczy członków intendantury, administracji i 
dyrekcji obu teatrów nadwornych. Same teatra i ar- 
tyści zachowają dawną tytulaturę. 

Edward Uhl złożył w dniu 14. bm. godność 
burmistrza miasta Wiednia. Ubl nosił się już od kilku 
miesięcy z zamiarem cofnięcia się w zacisze prywa- 
tnego życia. Były burmistrz jest czwartym z rzędu 
burmistrzem miasta Wiednia za czasów autonomji. 
Pierwszym był dr. Jędrzej Zwvlinka (1861— 1868), 
drugim dr. Kajetan Felder (1868—1878); dr. Ju- 
ljusz Newald, trzeci z rzędu (1878— 1882) był bez- 
pośredhim poprzednikiem Ubla. i 

Welocyped wodny. ‘Mechanik warszawski, Sta- 
nistaw  Wizyrski, wykończył model ' welócypedu 
własnego pomysłu. Wynalazcą odbył na łasze wiślą- 
nej kilka prób, które miały wypaść zadowalająco. 

Janko rezpruwacz. Nowoje Wremja opowiada 
w następujący sposób  historję pojawienia się mnie. 
manego Jacka, zbrodniarza londyńskiego. „W ostatnich 
dniach obiegały pogłoski o przybyciu do Petersburga 
osławionego „Jacka“, mordercy z Whitechapel; 
trwożliw: oznaczali nawet dzień' przybycia jego na 9, 
listopada. Obecnie otrzymaliśmy z pewnych śródeł 
wiadomość, iż ową pogłoskę rozpuścił jakiś prowin- 
cjonalista, który niedawno przybył do Petersburga i 
zamierzył nastraszyć kilku swych blizkich znajomych. 
W tym celą obstalował w pewnej litografji 50 bile- 
tów wizytowych zZ podpisem franenskim „Jack“, co 
nie uszło baczności tamtejszej policji, Dostrzegł bu 
mniemany Jack i ulękłszy się następstw swego żartu, 
właśnie 9 listopada osobiświe stawił się u szefa po- 
licji tamtejszej i oddał wszystkie bilety opiócz je- 
dnego, który już odesłał rzekomej p'erwszej ofierze 
Jacka”, > 

Sziachetnie urodzeni? W Wiedniu aresztowani | 
zostali dwaj młodzi ladzie, bz. Alfred 4ders i br. 
Haymerle. Założyli spółkę, której celem było oszuki- 
wanie kopców, przemysłowców, kogokolwiek się tylko 
udało. Z jednej willi w Hietzing znikręły kosztowno- 
ści w cenie 1500 złr.; okazało się, że br. Aders 
ukradł, a br. Haymerle spieniężył perły i djamenty. 
Grodnie obok tej pary stanął markis, czy br. Vilaris, 
indywiduum kiikakrotnie już kerane za włóczęgostwo. 
Ten obrabiwał kupca, który pierwszy łaz w życiu 
pizybył do Wiednia. Ostatni z rzeszy, hr. Vay. ope- 
rował na prowiucji. Przybył do Celowca, robił dużo 
szumu, Żyjąc na kredyt w hoteli, a nareszcie ożenił 
się z córką powszechnie poważanego obywatela. Te- 
raz został uwięziony za rozmaite oszustwa. Żadna 
kompanja ! 

Honorarjum Pasteura W Londynie komitet 
zajmujący się zbieraniem składek na utworzenie ka- | 
pitała dla instytutu Pasteura, postanowi? przesłać 
Pasteurowi 40 000 funtów szteilingów na znak uzna- 
nia jego zasług, położonych dla Angiji. Dwtstu pod- , 
danych angielskich, pokąsanych przez wściekłe zwie- 
rzęta, leczyło się u Pasteura. Polecono ' też lordowi- i 
majorowi wyrażenie uczonemu wdzięczności w imieniu 
ofiarodawców. 

Narzędzia tortur XIX. wieku. W tych dniach 
zmarł? w lusbriku niejaki E tel, zbieracz osobliwości. 
W mieszkaniu jego znajdowała się między innemi 
szafa z narzędziami tortur z rozmaitych epok. Na 


najwyższej pułce szafy widniał napis: „Narzędzia 
tortur XIX. wieku.” Jakoż znajdowały się na t-j 
półce kwity z opłaconych podatków, wyroki sądowe, 
nakazy komorników; ogłoszenia o licytacji ruchomości, 
rachunki kupieckie, weksle krótko-terminowe i t. p. 
przyjemne dokumenty. 

Wykryta kradzież. Przed kilku miesiącami, 
właścicielowi majątku Jankowice, w pow. opatowskim, 
p. Baczyńskiemu, skiadziono z kasy  ogniotrwałej 
16.000 rs. w papierach i 800 rs. w gotówce, kiedy 
zajęty był wypłatą robotników. W tych dniach do- 
piero wykryto złodzieja. Był nim 17-letni chłopak 
wiejski, który ukrył się był pod kanapą i korzystając 
z chwilowego oddalenia się p. B. do drugiego pokoju, 
skradł pieniądze z kasy. Złodziej zdradził się tem, 
łe kupił sobie zegarek. Odebrano mu — jak donosi 
Kurjer Warsz. — wszystkie skradzione pieniądze. 

Włamanie się do cukierni. Jacyś niewyśledzeni 
dotychczas amatorowie słodyczy, usiłowali onegdajszej 
nocy włamać się do cukierni pp. Knappa i Kruszyń- 
skiego przy ulicy Jagiellońskiej 1. 5. Złodzieje dostali 
się do przedpokoju i próbowali za pomocą świdra 
otworzyć drzwi, prowadzące do cukierni, zostali je- 
dnak widocznie spłoszeni i temu zawdzięczają wła- 
ściciele, iż ocalały im wyborne ciasta i onkierki. 
Jako corpus delicti pozostawili sprawcy na mieiscu 
świder, po którym policia powinna poznać i wyśle- 
dzić złodziejów. 

Dwa razy uciekł z Kulparkowa. Widocznie 
niebardzo dobrze i przyjemnie musiało być Ignacemu 
Szarwarskiemu w zakłzdzie dla obłąkanych w Knl- 
parkowie, skoro dnia 8. bm. uciekł ztamtąd w zu- 
pełnym negliżu a sprowadzony napowrót, zdołał się 
jnż dnia 10. bm. uwolnić po raz wtóry, ale tym 
razem w ubraniu. Zarządzone poszukiwania za zhie- 
głym są dotychczas bezskuteczne, 

Wskutek nieggtrożnej jazdy woźnica Bel 
Miiller powalił onegdaj rano w Rynku Katarzy nę 
Szypdlarewicz. 

Śmiała kradzież z włamaniem się. Przed sklep 
z mydłem i świecami Chai Goldblatt przy ul. Gęs ej 
zajechął zeszłej nocy wtz chłopski, z którego zesko- 
czyło szybko kilku ludzi, i ci za pomocą  żelaz- 
nych drągów usiłowali się włamać do tego sklepu. 
„Bobotę” rozpoczęli od wyjęcia proga. Przestraszona 
Chaja, która spała w sklepie, zapaliła lampę, czem 
spłoszyła złudziejów, którzy też siedli na furę i odje- 
chali. Jest to nowy dowód, iż bezpieczeń:two pu- 
bliczne we Lwowie potrzebuje gruntownej reparacji. 

Z wystawy sklepowej Józeta Steinberga przy 
ulicy Krakowskiej l. 30 skradziono onegdaj sztuką 
sukna. 

Treny urzędników sądowych w Galicji. 

„_ Pismo humorystyczne Smigua zamieszcza w osta- 
tnim numerze następujący wyborny wiersa pod po- 
wyższym tytu'em : 

Wstawiono w budżet państwowy już 

Na sądownictwo znaczny wydatek, 

I zapanował radości duch 

Wśród cór dorosłych, oiców i matek... 


Bo ausknlfantów nieszczęsny ród 

W bliskiej przyszłości widziął awanse, 
A więc panienki czepaczka też, 
Większe jak zwykle widziały szanse : 


Į zaręczyło się mnóstwo par, 

Z termioem ślubu już w karpawele, 
I na wyprawy ojcowie cór 
Znpożyczyli się doskonale. 


Tymczasem nadszedł telegram i,.. 

Rozwiał nadzieja cudnie różowe, p 
Z mianowań wszelkich — stało vig „nic“, 
Bo defioyty są budżętowe | 

Więc auskultantów nieszczęsny ród 

Na ciernie stąpać będzie — nie różo, 

I będzie ciężkie wiódł dalej dnie 

Lecz przy pała:zu, w gala mundurze | 


Biedne dziewczęta! Ki.dyż was ólnb 
Z ukochanymi zwiąża na wieki ? 
Gdy ich awansu teraz się stał 
Termin tak bardzo... daleki ? 


Bo choć to w marcu nastąpić ma, 
Lecz i w to bardzo wątpić nałeży, 
Gdy grosze pożra bezdymny proch 
I pomnożenie licąby żołnierzy ! 


Więc auskultarci musicis pchać 
Taczkę żywota dalej... o głodzie 

I z „pałacami“ pożegnać się, 
Eoście stawiali ną *rychyr: Jodzie | 


A jedna tylko pociecha wam 
Zostanie z losu smutnych wyników, 
Że rząd Galicji sprzyja... i juź... 


Spytajcie o to ligi Stańczyków ! 
Sapon. 
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Wieczorek muzykalny, którego dochód przezn.- 
czony jest ma cele dobroczynne, Odbędzie alg 
w niedzielę 17. bm. w sali Tow. moz. (gmach tea- 
trala: Program å 1. Mozart Uwertata „Flet ozaros, 
zięjski* pa- & rąk wykunają pp. Ciechańska, Latej- 
nerówna, Macielińska i Śzarnofówiczówni (dost 
konserwatorjum klasy p. Wszelaczyńskiegoj 2 Solo 
wiolonczelowa odegra p. Woifsthal, uczeń konserw. 
szkoły p. Sladka. 3 Mendelssohn. Duet z „Atalji* 
odśpiewają pp. Bartsch i Rauch, uczennice p. Wy- 
sockiego. 4. Deklamacja. P. Pysznik. 5. a) Willmere. 
„Bławaty! b)' Chopin. „Pierścionek" odśpiewa p. T. 
Borkowski. $. Sarasatte, Tańce hiszpańskie odegra ge 
skrzypcach ` pauna Podgdfska, * uczdnnles konóerw. 
p. Wolfsthala: 7. Troszel „Ona się Śmiała" odśpiewa 
p. Ranch. 8. Saint-Saens. Polonez na 2 fortepiany 
odegrają pp. Neuhauser i Wszelaczyński. — Arty- 
styczne kierownictwo opiął p. Wszelączyśąki. — Badz 
miejsc : Krzesła po 1 zł Wstęp na śię 50 ot. Gr- 
terja 25 ct. — Początek o godzinie 7. ` 4 

Koncert muzyki wojskowej 30. pułku pod kie) 

rownietwem kapelmistrza p. Bolja odbęgziefkię -., 
w gali „Sokoła“. Progrąm: |. Mąssenett. U weriūre 
do opery „Król z luahory* (po raz piewązy). 2. We- 
ber ©. M. Rondo brillante „Wezwanie do taca". 
3. Alard. „Afcykanka*, fantuvja s opery, skrzypce 
golu (po raz pierwszy) 4. Jarecki H. Polonez i kra- 
kowiak z opery „Jadwiga” (po rez pierwszy). 5. a) 
Bocherini. Menuet z r. 1740, b) Wetaszek. Serenada 
na lutni, na instrumenta sinyczkowe. 6. Dworzak, 
Tańce ełowiańskie Nr. 1 i 3 (po raz pierwszy). 
7. Wagner F. Z opary „Tannhauser* chór i pieśh 
pasterzy. B. Rosner F. Wielki marsz ws.hodni (po 
raz" plerwgzy). —— Poopątek o 5. po poł. 

Wytiory do rady gminnej w Kołomyi. Walne - 
zgromadzenie wyborców miasta Kołomyi oelem prze“ 
prowadzenia wyborów do rady gminnej, odbędzie ag 
w niedzielę, dnia 17. listopada o godzinie 1'/, popo- 
ładniu w sali hotelu angielskiego. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Bałucki złożył dyrekcji 
teatrów warszawskich nową jednoaktową komedję p. 
t. „Kuzynek.* 

(S. P.) Z teatru.! Onegdaj wznowiono piękny, 
acz mocno już przestarzały co do formy i treści 
melodramat Feuilleta „Dwa światy. Jeżeli juź mowa 
o wznowieniach, pozwalamy sobie wyrazić zdziwienie, 
dlaczego teatr lwowski tak ostentacyjnie pominął mil- 
czeniem śmierć Augiera i nie przypomniał tutejszej 
publiczności któregokolwiek z dzieł wielkiego pisarza ? 
Ze seen polskich uczynił to dotychczas tylko teatr 
warszawski. 

U nas co prawda, Augier nie miał nigdy szczę- 
goia. Przeważna część jegu prac dostawała się na scenę 
skarbkowską właśnie w tych czasach, gdy albo bra- 
kło sił odpowiednich do wykonania takowych, albo 
też czasu do należytego ich przygotowania. Dlaiego 
też upadły w swoim czasie arcydzieła tej miary co 
„Małżeństwo Olimpji* lub „Syn Giboyera*, które 
wanowićby należało za każdą cenę w tych czasach 
posuchy na niwie dramatycznej. 

W ostatnich latach przypomniano sobie zaledwo 
jedno dzieło Augiera, tj. „Bezczelnych.* Wybór to 
był wcale niefortunny, gdyż sztuka ta bardziej lokal- 
nej natury, raziła u nas anachronizmem. 

Obecnie nadarza się sposobność powetowania 
tego lekceważenia, jakie niesłusznie dotknęło u nas 
prace pisarza, który pod względem głębokości myśli, 
zacnej tendencji i skończonej techniki =«iicza się do 
pierwszorzędnych potęg w dziedzinie literatury drama- 
tycznej. 

Wracając do  onegdajszego wznowienia, zna- 
czyć musimy, że era melodramaiu minęła już bezpo- 
wrotnie. Do wypowiedzenia żywotnych kwestyj z 
sceny nie potrzeba dziś całego aparatu, jakim posłu- 
giwano się lat temu kilkadziesiąt. Szkodzi on raczej, 
niż pomaga. , 

Wykonanie „Dwóch światów“ było przyzwoite. 
Pierwszeństwo należy się pani Stachowicz, która jako 
Bianka święciła zasłużony tryumf. 

Pamiętamy w tej roli znakomitą warszawską ru- 
tynistkę i przyznać musimy wyższość naszej artystce. 
Był to świetny typ arystokratycznej dziewicy, pełen 
natnrajności, uczucia i prawdy. Należycie też uchwy- 
oiła ton swej trudnej kreacji panna Pankiewicz (Lu- 
dwika), zaś przyzwoitą hrabiną była panna Cichocka. 

Godnym bratem Bianki był Olivier, zainterpre- 
towany przez p. Woleńskiego z subtelnem odcienio 
waniem wszystkich momentów tej sympatycznej po- 
staci. Znakomitym Hoólem był p. Zboiński. P. Za- 
wadzki (Jerzy) świetnie reprezentował demokratyczny 
żywioł utworu. Grał a przejęciem i z zapałem, lecz 
nie pokonał jeszcze ze wszystkiem trudności gry mi- 
micznej. Pomniejsze role przedstawili bardzo staran- 
nie pp. Dębicki, Starzewski i Walewski. 

Ujemną stroną przedstawienia była rola hrabiego 
de Peumarche przedstawiona prąez p. Szoberta, któ- 
rego indywidualność żadną miarą nie nadaje się do 
przedstawienia typów dystyngowanych. Inaczej porusza 
aig, inaczej wygląda stary arystokrata, chociażby zu- 
bożały, inaczej znów zdziecinniały kanceligta. 

Antrakty wypełniła wyborna kapela 30. p. p. 

pod ogobistem kierownictwem p. Rollego. 
' (kr.) Teatr ruski  Onegdaj odegrano z powo- 
dzeniem „(łasparone”*, który dzięki wybornej orkie- 
strz 55 p. pod batatą p. Bachó wypadł bardzo 
szczęśliwie. Prym trzymała oczywiście pani Kliszew- 
ska (Carlotta), a uroczą Sorą była panna Fadkiewi: 
ozówną. Milutki jej głosik i gra pełna humoru „Dae 
grodzone były kilkakrotnie hycznemi okiaskami, któ- 
rych nie szezędzono także i pani (sypowiczowej (Ze- 
nobia) P. Steczyński (Nasoni), oraz pp. Płoszewski 
(Sindulfo) i Olszański (Krminio) grali z werwą i hu- 
morem, a p. Kliszewski okazał, że równo w dramacie, 
jak i operetee jes; pewnym siebie. Wystawa była 
bardzo staranna. Chóry i ensemble trzymały się 
dobrze. 

Dziś „Szelmenko*, snakomita komedja 5-aktowa 
z życia szlachty ukraińskiej Grzegorza Kwitki (Osno- 
wianenka). || 

„Bez dogmatu“ taki tytuł jest nowej powieści 
Henryka Sienkiewicza. 

Br. Emil Hołub. Cesarz przyjął dedykację dzieła 
dr. Hołuba „Od przylądku Dobrej Nadziei do kraju 
Maschukulumbów.* W r. 1891 otrzyma dr. Hołub 
rotundę w Praterze do dyspozycji, celem urządzenia 
w niej wystawy etnograficznej afrykańskiej. 

0 Heinem! Z okazji wydania przez warszawską 
spółkę nakładową przekładu polskiego Heinego. za- 
mieszcza znany krytyk Teodor Jeske Choiński 
liczne fejletony w pismach warszawskich, odznaczające 
się wielką objektywnością, Zdanie znakomitego kry- 
tyka e'nem, streszcza sią wy tych słowach * ” 
r. „koezją Heinego nie podnosi, nie uspąkają nikogo. 
Jest ona jednym wielkim rozdńwiękiom, potokiem 
„łyskotliwych słów i harmonijnych rymów, tryskają- 
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Pigwy tokajskie, 
Figi sułtańskie, 
aktyle marokanskie, 
Rodzynki malige na ga- 
łązka h. 
Migdały w łupinkach, 
liwki bośniackie, nie- 
dymione, kompotowe i deserowe 
joeca pandel 1847 e 
Ji B . 
St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
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(odtłuszczone proszkowąne), 
którą na podstawie rozbioru chemi- 
oznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Dra Oiszewskiego w Krakowie, Swie- 
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oeeniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia 


HENRYK TRETER 


PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 8. 
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akiej Towarzystwa lekarskiego krakow- 
go. 1363 
(ESEE WE RR EPEE a aa 


najlepszy i najtańszy środek do zaopą- 
ywania drąwi tokiem od przesiągu. 


KIT i GIPS do okien 


cym z zatrutego serca i z głowy bez sternika. Jest 
w końcu mimo przepięknej formy, która nieopusz- 
czała Heinego do Śmierci (Pieśń nad pieśniami), za- 
przeczeniem, karykaturą tej poezji, która ma działać, 
jako religja. 

Cóż nam po takiej poezji? Mistrzów formy po- 
siadamy i my. Posiadamy także natchnionych piew- 
ców. Możemy się więc bardzo dobrze obyć bez dźwię- 
cznych piosenek i obrzydliwych cynizmów Henryka 
Heinego. “ 

Koncert w Kołomyi. W niedzielę dnia 17. bm 
odbędzie się w sali kasyna-resursy w Kołomyi kon 
cert muzyki wojskowej 58. pp. 


Z izby sądowej. 
Wadowice 15. listopada. 
(Proces wadowicki). 
(Drugi deień rozprawy). 

($) Dzień dzisiejszy zeszedł na czytaniu aktu 
oskarżenia. Czytają go na przemian auskultanci 
Jabłoński i Radwański. W ciągu czytania zażądał 
prokurator rozdania między przysięgłych mapki 
sytuacyjnej kolei państwowej na szlakach od Stró- 
ża do Oświęcima, Zwardonia i Tarnowa, dia le- 
pszego zrozumienia tekstu aktu oskarżenia, a szcze- 
gólniej ustępów dotyczących manipulacyj kolejo- 
wych. Mapki owe litografowane jako załącznik 
aktu oskarżenia rozdano przysięgłym, gdyż obroń: 
cy nie sprzeciwiali się wnioskowi i trybunał ta- 
kowy uchwalił. 

Czytanie aktu oskarżenia potrwa prawdopodo- 
bnie do jutra wieczór. Udział publiczności bar- 
dzo nieliczny. 

Obwinieni konduktorzy kolei państwowej w 
liczbie dwunastu wnieśli petycię do przewodniczą- 
cego o umieszczenie ich w areszcie śledczym ze 
względu, iż jako pozbawieni na razie służby, nie 
posiadają zupełnie środków utrzymania. Są oni 
wraz z rodzinami  pogrążeni w  najostatniej- 
szej nędzy. W dniu dzisiejszym koledzy ich kon- 
duktorzy nadesłali im kwotę kilku zł. zebranych 
między sobą. Mieszkają oni w Wadowicach w dwu 
wynajętych izbach, gdzie śpią na słomie i areszt 
śledczy uważaliby w obecnem swem położeniu ja- 
ko wielkie dla siebie dobrodziejstwo. Prof. dr. 
Rosenblatt obrony ich podjął się bezinteresownie. 

Budynku „Sokoła,* w którym odbywa się roz- 
prawa sądowa, strzeże ze wszystkich stron dniem 
i nocą silna warta wojskowa. Oskarżonych uwię- 
zionych przewożą codziennie wielkim omnibusem, 
wynajętym z Białej na cały czas rozprawy, z wię- 
zienia do sali rozpraw, dwiema partjami. 

Jak już telegraficznie doniosłem, ława przy- 
sięgłych wniosła petycję do ministerstwa sprawie- 
dliwości o przyznanie pewnych dyet tytułem ko 
sztów pobytu i straty czasu. Ze względu. iż wszy 
scy niemal przysięgli należą do sfery ludzi nie- 
zamożnych, jest to żądanie zupełnie uzasadnione, 
tem więcej, że rozprawa według tego, jak dziś się 
przedstawia, potrwa najmniej trzy miesiące, a lu- 
dzie ci w ciągu tego czasu nie tylko ponoszą zna- 
czne koszta, ale narażeni są na stratę wskutek 
oderwąnią się od swych codziennych zajęć, zwła- 
szcza, że większość ich mieszka w Białej i okoliey. 

Według przypuszczenia trybunału, przesłuchi- 
wanie oskarżonych i Świadków potrwa do 5-go 
grudnia. 

Ława oskarżonych podzieloną jest ną dwie 
grnpy, którym osobne wyznaczoną miejsca. 

Aresztowani oskarżeni zajmują szereg łąw po 
prawej stronie ad głównego wejścią — zostający 
na wolnej stopie oskarżeni zajmują lewy rząd ław. 
W lokalnej terminologji sądowej nazywa się to 
„lewicą“ i „prawicą.“ 

Wadowice 16. listopada. (Zel, Dg. P) zy- 
tanie aktu oskarżenia trwało dzisiaj dalej. — Try- 
buna? przyznał wszystkim obwinionym  konduktę 
rem kolejowym oraz najbiedniejszym pskąrżąnym, 
pozostającym na wolnej stopie, po 40 centów 
dziennie. Należytość ta wypłacaną będzie z fun; 
duszów inkwizycyjpych. 


Przegląd polityczny. 

* Onegdajszy Fremdenblatt poświęca wstępny 
artykuł procesowi wadowiekiemu, mówiąc, że na- 
leży tenże do najciekawszych ale zarazem i naj- 
smutniejszych procesów karnych, jakie w Austrii 
były. Przedstawiwszy całą sprawę, powiada ŻZrem- 
denblatt: Emigracja sama w sobić nie jest gzkodli- 
wą i byłoby błędem'cntieś ludzi gwałtem w kra- 
ja zatrzymać, którzy zresztą pomnośyliby tylko pro- 
letarjat. Jest atoli obowiązkiem — powiada orgau 
półurzędowy — (s sądzimy, że obowiązkiem rzą- 
du) zbadać przyczyny, któe tak wielką emigrację 
powodują, a emigracji, jeśli ta jest uieuniknioną, 
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BIURO DZIENNIKÓW $ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Listopada 1889. 


nie pozostawić bez pewnego systemu na nieszczę- 
ście wychodźców, a ku pożytkowi wyzyskiwaczów. 
Co atoli przedewszystkiem się nasuwa, to to, jak 
się bardzo daje czuć potrzeba ciągłej oświaty lu- 
du. Włościanie od ciężarów, które dawne czasy 
na nich nałożyły, zostali uwolnieni ; w swej nie- 
świadomości atoli padają ofiarą nowych wyzysków. 
Ustawa karna z całą surowością wkroczy, ale smu- 
tne fakty nietylko wołają o karę, ale wołają także 
o dopełnienie obowiązków, które w 
obec ciemnych i biednych wypełnione 
być winne. 

(relegramy z innsch pism). 


Praga 14. listopada. (Votum nieufności dla 
dra Riegera). Reprezentacja gminy Wrsków, leżą- 
cej w okręgu wyborczym Riegera, wystosowała 
do niego pismo następującej treści: Oświadezamy, 
iż brak nam słów na wyrażenie żalu, że znaleźli się 
czescy posłowie, którzy nad najświetniejszem pra- 
wem narodu czeskiego przeszli do porządku 
dziennego i że w szczególneści nesz reprezentant 
dr. Rieger był tym, który podjął się zadania tak 
niewdzięcznego i niepatrjotycznego, jak umotywo 
wanie tego wniosku, co w całym narodzie musiało 
sprawić najprzykrzejsze wrażenie. (N. fr. Presse). 

Berlin 16. listopada. Berliński korespondent 
Timesa zapewnia, że wobec nieprzejednanego 
stanowiska Rosji książę Ferdynand prędzej czy 
później paść musi ofiarą jakiegoś modus vivendi 
między Austrją i Rosją na gruncie traktatów euro- 
pejskich. 

Na  wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
oświadczył minister Bótticher w sprawie strajków 
robotniczych : Niech robotnicy strajkują, gdzie to 
jest rozumuem, ale nie tam, gdzie przez niesłaszne 
żądania sami przedewszystkiem podkopują swój 
byt ekonomiczny. (K. L.). 

Wiedeń 15. listopada, Wiener Tagbl. donosi 
z Buda Pesztu, iż w mieście tem krąży pogłoska, 
jakoby br. Herbert Bismark miał się wyrazić 
podczas pobytu swego w Buda-Peszcie, że otocze- 
nie sułtana składa się z samych prawie zwolen- 
ników Rosji podobnie jak otoczenie cara przychyl- 
nie jest usposobione dia Francji. Sułtan nie 
słyszy nigdy nie, coby było niekorzystnem dla 
Rosji. Pobyt cesarza Wilhelma w Turcji wpłynąć 
miał korzystnie ną położenie w Siambule. I cho- 
ciaż Turcją nie myśli pręyłączyć się do trójprzy- 
mierzą, to i przeciwniey polityki  środkowo- 
europejskiej daremnie usiłowaliby skłonić sułtana 
na swoją stronę. W końcu hr. Herbert  Bismark 
miał wyrazić przeświadczenie, że w razie 
przyszłych ewentualnych wypadków europejskich 
Turcja nie znajdzie 
przymierza, (N. R.). 

Paryż 16. listopada. Deklaracja rządu nastą- 
pi prawdopodoboje w poniedziałek po ukonstytuc- 
waniu się komisji, Deklaracja położy nacisk na 
konieczność uwzględnienią życzęń uspąkojenia krą- 
Ju, zastąpienia polityki spekulatywnej przez przed- 
miotową, a zaniechania cżysio politycznych kwestyj, 
jsk rewizji konstytucji i rozdzielenia Kościołs od 
państwa. Zapowiedzieć ma dalej deklaracją prze. 
dłożenia w sprawie podatku gruntowego i cd na- 
pojów, a nakoniec zapowię rząd, iż spodziewa się 
wotum zaufanią, 
(L) 
e'grad 16. listopada. Komunikat dziennika 
urzędowego mówi, że jedynym powodem podróży 
królą Mi ana były cdwidziny króla Aenda "1 
% upoważnienia zapewnia tenże organ, że donie- 
sienia dzienników Q dojściu do skutku pożyczki 
serbskiej w sumie 25 miljonów są nieprawdziwe, 
poniewaą ani termin pożyczki, ani wysokość jej 
nie zostały ustalone, wymięnionej jednak wysoko- 
ści nie osiągnię prewdopodobnie pożyczka. Układ 
o bia kojei serbskich został dopiero wczoraj 
w Paryżu przez byłą radę administracyjną towa. 
rzystwa ratyfikowany. (G. L.) 

Rio-Janeiro 16. listopada, Wybuchła tu re- 
wolucja, która ma na celu strącenie rządu i 
proklamowanie republiki, Wojsko jest panem sy- 
tuacji. Ministerstwo podało się do dymisji. Został 
złożonym rząd prowizoryczny, na którego czele 
stoją Dafonseca i Benjamin Constant. (Ł. G.) 


Te'egramy „Dziennika Polskiego”. 
Więdeń 16. listopada. Dzisiaj o trzeciej po 
południu przybędzie tu Milan. Słychać, iż pozwolił 
Nataljj zamieszkać w konaku, za co była kró- 
lowa uporządkowała w zupełności jego faanae. 
Berlin 16. listopada. Arcyksiążę Jan Salwator 
zamierza starać się o obywatelstwo bawarskie pod 
nazwiskiem Jana Ortha. | 
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Z PEP Jeden z wiekszych zakładów ubezpieczeń 
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L ee e > Ajentów we Lwowie i zastępców 
w miastach powiatowych. 


Pierwszeństwo u+ zastępców powia- 
towych mają osoby, mogące złożyć kaucję 


Berlin 16. listopada. Komisja budżetowa 
reiechstagu wykreśliła z budżetu marynarki 5, 
miljona, uchwaliła jednak na cesarski statek 4',, 
miljona, mimo nader gwałtownej opozycji wolno- 
myślnych. 

Berlin 16. listopada. W ciągu rozpraw w 
reichstagu nad uregulowaniem pracy kobiet i 
dzieci, oświadczył minister Boetticher, iż rząd 
przedłoży wkrótce projekta ustawy o przymusowej 
ochronie przemysłu przez sądy i o pociąganiu 
takich robotników do spełnienia swych obowiązków 
wobec swych rodzin, którzy z lenistwa lub pijań- 
stwa takowe zaniedbują. 

Monachjum 16. listopada. Tutejszy mzg.strat 
wniósł prośbę do rządu, aby wyjednał u Bismarka 
zniesienie zakazu dowożu bydła z Austrji. 

Paryż 16. listopada. W orędziu swem, które 
ma być izbie w poniedziałek przedłożone oświad- 
czy gabinet, iż kwestje politycznej natury jak re- 
wizja konstytucji lub rozdział kościoła od pań- 
stwa, nie mogą wchodzić w zakres prac izby. 
Zażąda też gabinet, aby izba oświadczyła się czy 
zgadza się z tem zapatrywaniem rządu oraz na 
program prac jej przedłożony, w przeciwnym bo- 
wiem razie gabinet poda się do dymisji. 

Paryż 16. listopada. Izba sprawdziła już 448 
wyborów. 

Paryż 16. listopada. Minister marynarki na- 
kazał przyspieszyć rozpoczętą budowę nowych 
okrętów wojennych. 

Bruksela 16. listopada. Szef sekcyjny Nieter, 
który za wydanie tajnych dokumentów rządowi fran- 
cuskiemu miał być uwięziony pod zarzutem 
zbrodni stanu — umknął. Z powodu tej sprawy 
ma być usuniętych kilku wyższych urzędników. 

Antwerpja 16. listopada. Wczoraj rozpoczął 
się proces obwinionych w sprawie eksplozji z dnia 
0. września, 

Cetynja Ł6. listopada. W przyszłym tygodniu 
przybędzie tu rosyjski następca tronu. 

Bukareszt 16. listopada. Z powodu różnicy 
zapatrywań w kwestji rozwiązania izby wybuchła 
kryzis ministerjalna. 

Ateny 16. listopada. Po ukończeniu rozpraw 
nad interpęlącją w sprawie kreteńskiej uchwaliła 
izbą wotum ufności dlą rządu 72 głosami prze- 
ciw 54. 

Wiedeń 16. listopada. Wezorej giełda była zi- 
mkniętą. łfacono w obrocie prywatnym kredyty 31025: 


iąnderbank 2175V, statsbany 233835, losy tareckie 40°60‘ 
węg. złotą rentę 101. 


Więdeń 16. listopada. W dolno - austrjackim 
sejmie wyrazili marszałek krajowy i namiestnik 
ubolewanie z powodu ustąpienia burmistrza miasta 
Wiednia Uhlego. 

Ve1gani interpelował namiestnika, czy jest 
mu wiadomem, że we Wiedniu ajencja północno- 
niemieckiego „Lloyda* prowadzi taki sam, jak w 
Galicji, handel ludźmi. Na to odpowiedział namie- 
stnik, że nie mu o tem nie wiadomo, przyrzeka 
jednak wszystkie ajencje bacznie nadzorować. 

Wiedeń 16. listopada. Wprost ze źródła 
serbskiego dowiaduję się o następujących szczegó- 
łach, nie przyjmując z mej strony za prawdziwość 
odpowiedzialności: Zs pośrednictwem Persia- 
niego została sprawa królowej Natalji w ten 
sposób uregulowaną, iż Milan zezwolił jej za 
mieszkać w Belgradzie w osobnym pałacu i syaa 
swego widywać. Za to mają być wszystkie długi 
Milaną zapłacone, a apanaże jego o połowę 
podwyżźszoBe. 

Dług Milana w Lauderbanku został już przez 
jeden z banków belgradzkich zapłacony. 

Buda-Peszt 16 listopada. ©Qpomycja oświadczy 
się przeciw całemu budżetowi, aby tym sposobem 
przeciw polityce ministerstwa zademonstrować. 

Paryż 16. listopada. Ž Rio-Janeiro dochodzą 
jednozgodne doniesienia o znacznem rozszerzeniu 
się republikańskiej rewolucii. Po zamordowaniu 
ministra marynarki, cały gabinet uciekł. 

Paryż 4%. listopad:. Pewna część prawicy ma 
utworzyć nowy klub „niezawisłych*. Mecenasami 


a życie poszukuje zdolnych 
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Józef Hanke, 


Lwów, Ryask 1. 38. 


Kamienica trg-piątNOWA 
o dwóch frontach przy najpryncy- 
palniejazej ulicy w śródmieścia poło- 
ona jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone, 
gjunje Administracja 


Zgłoszenia py 
Dsiennika Polskiego. 


Pracownia obuwia 


Wawrzyńca Wiszaiewskićżo 
Lwowie, 
plac Bernardyński liczba 11, 
poleca wszelkiego rodzaju ebuwi i 
damskie i dziecznad 46 4 due %4 TAA 
'Kówańsayohb. 

Obuwie systemu prof. dr. Jaegera 

(sukienne) i prof. Millera (prawidłowe). 


aF Nowość! wg 


„ Obuwie wykładane wewnątra mate- 
rją nieprzemakalną i nieprzepuszczającą 


saga, minden | k Moen arabska - 2t. 1080 

ską i przez fachowców został uznany za „ Jawa złota . „IE 108 

nadzwyczaj praktyczny i celowi odpo- Ceylon grubo. ZIATR. „ "86 
śreQDIĄ. . i 


Obuwie takie nadaje się szczególnie 


wania guaików do obawia damskiego bez 
przyszywania i t. d, it. d. 


my Cenniki na żądanie. -pg 


ulica Karola Ludwika I. 9, 


A e prenumeraty i egłoszenia 
la wszystkich gazet całego świata 
po orygłoalnych cenach redakcyj- 0 

nych. 182 
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Patent-Sparofen 
p „Vulcan“ 


1962 


bietet | 
Vurtkoite wie E 
kein Ofen der 
Welt. 


Fabrik: 


W. Thursfeld 


| Wien, Iv. Bez. Viotorg. 22. 
Prospecte frel. 


1931 


„A 


Karola Bałłabana 
We Lwowie 

polecą 4 

wazystkio gatunki 
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w smaku czystym i aromatycznym 


* Kuba wyśmienita. „ 10— 
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Franko na każdą stację pocztową 


1957 w Galicji. 1919 a 


arebrnysh poleca znaczay zapas wyrobów, 
odznaczającyzh się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwszo- 


 |rzędnych fatryk krajowych. Uskurecznia 


wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany, 


Rządca ekonomiczny, 
dyplomowany agronom, 2 długoletnią pra- 
ktyką na większych obszarach, specjalista 
w uprawie kartofli na wielką skalę, po: 
gzukuje z wiosną 1890 r. odpowiędniege 
zajęcia ; przytem dodaje, 4a z własnej 
woli opuszcza z przyszłą wiosną obecnie 
zajmowaną posadą, gdzie kilkoletnią pracą 
pozyskał sóbie zupełne u.nanie Swego, 
pradodawcy. Informacji poufnej udzieki 
z grzeczności dotychczasowy tegoą pryn- 
cypał Wielmożny Alfred Miuter w Wa- 
niowie p. Fetz, a świadectwa na razie 
w odpisie przesłane być mogą. Zgłoszenia 
przyjmuje: Zarząd ekonomiczny w Wa- 

niowie, poczta Betz. 194) 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka l. 14. 
polecą 


w wielkim wyborze 
po cenach najniższych 
Hafty zaczęte i wykończone w maj- 
nowszych wzorach, przybory do 
baftów, robót damskich i krawiec- 
ezyzny, trykoty (Jersey), pończochy 
damskie i dzicinkie, skarpctki mę- 
skie, aeszczochwony i kalosze rosyj- 
skie, przybory toaletowe, szczotki, 
grzebienie, kołnierzyki, manszety 
i krawatki męskie, 

Wielki wybór towarów zimowych. 

Zamówienia z prowincji załatwia 
odwrotuą pocztą. 1081 


Iųb porękę. 

Zgłoszenia pisemne pod znakiem: 
„Ubezpieczenie na Zycie”, poste restante. 
Lwów. 3000 


oo am 
Pewny środek na zasadzie licznych 
prób ł 


„EXSICCATOR* 


Niezbędny dla każdego z pp. budu- 
jących, dróg żelaznych 1 ð. p 
Broszurki bezpłatnie. 

Adres: Ritter, „Eisiccater.* 
Kraków. 1951 a 


WAŻNE DLA KUPCÓW ! 
Pracownia pudełek do herbaty, na 
perfnmy, cukierki, kwiaty, delikatesy, 
w Zamarstynowie l. 193, Ludwika Gio- 
wąckiego, poleca swoje wyroby P. T. 
Kupcom i P.T. Publiczność! po 
cenach najumiarkowańszych., 

Wzory i cenniki bezpłatnie. 

Opakowanie przy odbiorze «00 pudełek 
bezpłatnie, poczta w miejsog. 1996 
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€ ZMIANA LOKALU. 
Znany zaszczytnie ed lat trzydziestn 
MAGAZYN i PRACOWNIA 
g wyrobów jubilerskich, 
à złotych i srebrnych 


oraz 


a. 
r 
1741 
skład srebra chińskiego 
pod firmą: 
e 


? | S0 ct. 


et. 


został przeniesiony z Rynku 


na plac Marjacki 
do hotelu Francuskiego. 
PE FYE EYY Y 
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Wyszedł z druku I, lI. i III. zeszyt 
podręcznika : 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się W 3-CH MIESIĄ- 
BEZ NAUCZYCIELA po 
pliać i rozmawiać; 
(napisał Plato v. Renssner) kurs 
wyższy, WYDANIE IV. Każdy zcszyt 
Wszystkich zeszytów 
będzie 15, które možu% nabywać w księ- 
garniach, jak również inne uastępujące 
dzieła tegoż autora: Kurs niższy, WY- 
DANIE V., powyższej metody cały tom 


niemiecku czytać, 


kosztuje 15 ct. 


TARZ POLSKO -NIEMIECKI 
z objaśnieniami wymony, z 14 wzorkami 
pisma i 141 rycinami po 47, 20 i 10 
NAJNOWSZY ELEMEN., 
TARZ POLSKI z wzorkami rysun- 
ków. pisma i rycinami. razem 840 FI- 
GUR i wskazówkami 
34 et. tylko z wzork. (340 FIGUR) 
et. bez rycin 7 Ct. 
Najlepsza Metoda Angielsku 
dla swmonków, z wymówą, do Uauczenia 
się po angielsku w 3t lekcjach 90 et. 


a Sukienki dla 

dźiew cząt. 
Garnitury dla 

NAJLEPSZY ELEMEN- A chłopców. 
Wy,rawki dla 

niemowiąt. 


wydanie II. 14 


Nkład główny w ks'ęgarni 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwosie. 
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klubu mają być: Piou, Oissel, Monteby de Mun, 
de Breteuil i de la Fosse. 

Madryt 17. listopada. Ze względów oszczę- 
dnościowych urlopowano na czas nieograniczony 
8.000 ludzi. W armji hiszpańskiej, której stan wy- 
nosi ogółem 60 000 ludzi, mają obecnie pułki pie- 
choty po 600, kawalerji 420, artylerji 350 ludzi. 
Rząd myśli zaoszczędzić w ten sposób % 000.000. 

Biuksela 17. listopada. Na kongresie w spra- 
wie zniesienia niewolnictwa, który rozpocznie się 
jutro (w uiedzielę), najsilniej będzie reprezento- 
waną Belgja, która zastępuje także  terytorjum 
Congo. Kongres zagai minister br. Lambermont. 
Ze strony terytorjum Congo będą także dwaj znani 
belgijscy podróżnicy: kapitan Toquilhat i poru- 
cznik Liebrecht. 

Baltimore 17. listopada. Przedwczoraj zal oń- 
czył swe obrady kongres katolicki, który się ze- 
brał na uczczenie 100-letniego istnienia hierarchji 
katolickiej w Stanach Z,ednoczonych Z wydacej 
pamiątkowej księgi wynika, że ilość katolików w 
przeciąga 100 lat zwiększyła się z 40.000 na 8 
miljonów. Obeenie znajduje się w Stanach 10.000 
kstolickich kościołów z 80.000 księży i 650 wyż- 
szych katolickich zakładów naukowych. W Stanach 
Jest 1 kardynał, 17 arcybiskupów i 71 biskupów 
katolickich. 


Wiedeń 16. listopada. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 88i, Żyto na wiosnę 774. 

Petersburg 17. listopada. Jeneralny konsul w 
Berlinie Kudriawcew, z powoda zatargów «x władami 
uiemiee:iemi został przeniesiony do Sztokholmu, jego 
miejsce zajmie jeneralny konsul z Lizbony Karazinow. 


sem. 
NADESŁANE. 
Powiększenia fotograficzne 


z jakiejkolwiek fotografji aż do nactarainej wiol- 
kosci, wykonuje bez zatraty podo>ieństwa 


Zakład Lwów 
fotogruńiczny }. Hennera, Akademicka l8. 
= |= manio 


169% 


Docent uniwersytetu 


Dr. GUSTAW PIOTROWSKI, 
lekarz chorób nerwewyeh 


ordynuje od godz. 3. do 5., ul. Akademicka 1.5, I. p. 
n ZZZZZZZZZZZ ZZOZ 


Spólniza do budowy hotelu 


pierwszorzędnego we Lwowie, poszukuje Emil 
Bertemiljan Brajer, Lwów. 1989 


Niespodzianka. Nabywszy egzemplarz „Metody 
Niemieckiej“, kurs wyższy, Reussnera, znalazłem 
w niej kupon, za który otrzymałem od autra 
jako premię książkę wartości 2 zł. 95 ct. Józe 
łuszezkiewi cz, pomocnik adwoksta dr. Bogdanieg 
w Żyweu. 


Przeciw katarom ` 


organów oddechowych, przy kaszlu, 

kichaniu, chrypce i innych przypAdło- 

ściach gardła, używaną bywa przez lek-rzy 
ze skutkiem 


882 e 


albo sama lub mięszana z ciepłem wę 
r 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orłeżwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie flegmy 1 jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 


mz w A AAA WWO 
W kursie przedkarnawałowyi wyncza wszyst- 
kich tańców salonowych za ośm złr., które składa się 
przy zapisie, Ryuek l 12, I. piętro. 2032 
Ksawery Budkowski z Warszawy. 


W słowie I obrazie zawiera wydany wielkim 
kosztem pyszny z oryginalnemi itustracjami kata- 
log domu RIX we Wiedniu, największego w au- 
stro-węgierskiej monarchji, — wszys'ko co potrze- 
bne jest dła domu. familji, na podarki, do gry, 
galanterji i mody, dalej wszystkie w Wiedniu się 
okazująee nowości. Renomowany ten zakład, po- 
nieszczony w trzech domach na Praterstrasse, roz- 
syła dzieło to na żądanie każdemu gratis i franco. 
Przed Bożem narodzeniem, Nowym rokiem i kar- 
nawałem jest katalog ten niezbędnym doradcą. 
Koresponduje się we wszystkich językach. Adreso- 
wać należy: „Etablissement R'x. Wien.* "ik 


Uznane jako najlepsze 


Kalosze rosyjskie 


męzkie po 3:25, 360, 420, 5 0, 5— 
damskie po 160, 24o, 4:— 

dziecinne po l 40, 2— do 3—, 
Parasole od L4U do 15— 


Bieliznę dra Jigera, 


rękawiczki, kamasze, meszty | t. p s 
oleca f 


p 
Magazyn zabawek dziecinnych 
i towarów galanteryjnych 
Henryka Miillera, 
Lwów, ul. Halicka, l. 6. 


dei m i WBA 


Julia Berger 
lwów, ulica Halicka liczba 21. 


Ubrania 


dia 


Dzieci. 


_Piaszezyki na 


Wyroby włócz- 
kowe. 

Pończoszki. 
Sznurówki. 
Zakład 


założony 
w Fr. 186%. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się 
rychło i stararnie ii za podaniem 
wieku dziecka, 


pedagogiczuemi 


1973 


ESE CT T E a R ZORRO A O PI 


S 


Bielizne mezka 
(nowy krój francuski) 
w największym wyborze 
jako to : 


do nosa kolorowe (nowości) i białe 
poleca 


główny skład c. k. uprzyw. fabryki płócien 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac' Marjacki, |. 


O0OCOOO0000000000000000000 


BF- 
Bag" 
lal 


Litr mierzy nie pełno. 


Zamówienia przyjmują moje sklepy głównego magazynu. 


= + SA 


-eg NAA MAZ ZA 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ózef Laskownieki. 


1775 


Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety. skarpetki, chustki 


CAM 


JABLEKĄ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Listopada 1889. 


ArÓW 


ANTONI KOŻELOUŻEK 
Lwów, Rynek liczba 20. 

Poleca na obecny sezon najnowsze kape- 
lusze filcowe twarde i miękkie w fasonach 
najmodniejszych własnego wyrobu. Utrzy- 
muje na składzie wielki wybór kapeluszy 
i cylindry Ilabiga, oraz poleca na zimę 
obuwie fileowe nieprzemakalne. Przyjmuje 
cylindry i kapelusze do odnawiania, farbo- 


06 L>BP->OGOHG$EOGOOCOCO-GE 
| 
| 


TYROLSKICH 


sprowadziła 
WŁOSKO-TYROLSKA 
OWOGARNIA. 


J 


HANDEL DELIKATESÓW 
Fr. Schleichera 


we Lwowie 
róg ulicy Sykstuskiej |. 2. 
i wysyła takowe w koszach 5 klgce. 
ROZMARYNKI 
WzArZZUKCE 
EDELROT 
1 złr. 50 ct. 


również poleca wszystkie 
już świeże sprow*dzeone 


W moich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 
gatunki wyłącznie krajowej niezapalnej NAFTY i sprzedaję 
takową deta jlieznie po cenach najmierniejszych: 


Litr nafty podwój. rafir. bezwonnej kryształowej (Kaiser Oel) po 24 ct. 


5 5 5 n 5 salonowej Nr 0. „22, 
b „ czystej nieeksplodującej białej Nr. I. „20 , 
" > A R gospodarskiej Nr. II. „ 15 , 


Kupującym naraz przynajmniej 10 litrów, odstawiam naftę do domu 
i opuszczam z powyższych cen na litrze 2 centy, kupującym nafte 
całerai beczkami zawierającemi około 180 litrów daję prócz wymie- 
nionego opustu jeszcze stosowny rabat. 

Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma asygnasty, któremi zakupioną naftę 
częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. Przy częściowym 
odhiorz.e daję jednakże opustu jeden cent na litrze. 

Do lamp błyskawicznych trzymam owobny galunek 
pszezednie i dobrze palącej się nafty, która przy odbiorze wiekszym litr po 
IS centów oddaję. Na prowincję wysyłam za przekazem do 
wszystkich stacji kolei żelaznej zamówioną naftę. 


Piotr Migczyński 
we Lwowie. Sykstuska l. 47. 


Telefon Nr. 159: 


Zniżone ceny nafty. E 


OWOCE POŁUDNIOWE, 
KONSERWY i MARYNATY. 


Fein Tuch. 


Das neueste u. geschmakvullste 
für Herren- und Knabenkleider lie- 
fort am billzsten die Tuch = Fa- 
briks=Niederlage, zum weissen 
Lamm in Brünn. 

Muster werden bereitw ll gst 
geschickt. — Es wfrd ersucht die 
Adresse u. auch deu Charakter ge- 
nau anzugeben. 145 8 


Jedyna Rastanracja 


NAFTOLY TOEPFERA 


we Lwowie mz. 


od roku 1853 lstniejąch posiada 
własny sklad Najlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO 7z browarm 
Jana Gótza w Okocimie, które 


g urzpwąąs uumor m wuaopany zeporidg 
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ces. król. nadwornego dentysty 


PROSZEK i PASTA DO ZĘBÓW 


znakomitemi środkami de konserwowania zębów i nadania im 
Snieżnej białości. Cena pudełka proszku 63 ct, pasty 35 ct. 
a 


Słynne mydło książęce Kielhausera 


wydelikaca cerę nadaje jej świeżość i białość i odzna:za się bardzo 
przyjemnym zapachem. Cana 1 mydła 45 et. 


PASTYLKI TAMARYNDOWE HELLA 


środek przyjemnie rozwalniający przy wszelkich dolegliwościacn 
żołądka z radzwyczaj dobrym skutkiem! używany. Cena pudełka 
zawierającego 12 pastylek 75 et 


GROLICHA HAIR MILKON 
jest to mleko posiadające tę własność, że przywraca siwym włosem 
ich pierwotną barwę jasne lub rude włosy przez używanie tego środka 
ciemnieją. Cena flaszki 1 złr, wielkiej 2 złr. 


Dra Kiesuwa sławna i skuteczna b 
Augsburgska esencja życia 


doskonały srodek domowy przeciw cierpieniom żołądka, ich następstwom, 
jak : bolu głowy, mdłościom, zgadze, hemoroidom itd. Cena 50 ct. i 1 złr. 


Krople żoładkowe św. Jakóba 

z nadzwyczaj dobrym skutkiem używane przy katarze lub kurczu 
żoładkcw ym, kolec, zgadze, żółtaczce, chorobach wątroby i nerek. 
y Flaszka mała 00 ct. wielka 1 złr, 20 ct. 

A m ————" _Herbabny'ego 


Syrop z podfosforanu wapna żelazowego 
wypróbowany srodek przeciw chorobom krwi i płuc, bleduicy, skrofu- 
łem, awemji, suebhotom w ich zarodku itd. 

Cena fiuszki z broszurą "r. Schwejzera | złr. 25 ct. 


maa A WA S — m 
Y z g p ze 
Czecny'ego orjentalne mleko różanne 
doskoraty środek przeciw planom wątrobianyć, piegcm. pryszczom, 

vpaieniu słonecznemu i iunym nieczystosziom skóry. 
Cena flaszki 1 złr. 


Prezgska uniwersalna maść domowa Fragnera 
aujlepszy środek gojący wszelkie rany, bolączki i opuchnięcia. Rany 
HaTret najbardziej zastarzałe gol natychmiast. w puszkach po 251 35 Ct. 
cana - =- : Å- i: ma z 


PUDER Lohsego (Fettpuder) 
biały, © różowy 1 kremowy. odznacza sie nadzwyczajną delikatnością 
ule ;gwiere Żadaych metalicznych tskladniiów, przylega dobrze do 
twarzy i jesr zupełnie nieszkod'iwym. Cena pudełka 80 ct. 


j. Fserhofera PIGUŁKI krew czyszczące 


do skonałę środek domowy przeciw zatkaniu, Fnrezom żołądkowym itd. 


[l pudełko 15 pigułek z1 ct. I rulon 6 pudełek zł. 1-05| 
Prawdziwe tylko 4 ezerwonem fawsimile oodpisu wynalazcy. 


Reichenhalski proszek astmatyczny 


łyżeczka kawowa tego proszku zapalona, wydaje dym który wziewany 
nadzwyczajną ulgę sprawia chorym na astmę cierpiącym. 


Cena pudełka 70 et. 

° e Ekstrakt miodowo-ziołowo-słodowy 
Nie kaszlaj iż takie cukierki L. K. Pietscha w Wrocławiu 
zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych i krtani, 

jak przy kaszlu, kokluszu, zafiegmieniu itd. A 
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. i wielu innych osobistości. 


Maść Sichulskiego 


zaleca się przy obecnej porze roku iako b.rdzo zbawienny środek 
do wygubienia piegów i opaleń słonecznych, a to w jak najkrótszym 
1 czasie. Cena słoika 35 ct., większego 70 ct. _ 


KROPLE MARJACELSKIE 


znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żółtaczce, cuchnącej 
woni z nst, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. — Cena 40 i 70 et. — Baczność 
przed falsyfikatami, 


- Aptekarza F. J}. Kwizdy z Korneuburga 


Eyn goSÉcowwy 
jesn najlepszym środkien przeciw wszelkim chorobom gosćcowym, 
1euimatpezny'u, nerwoboiom itp. Cena flaszki > zir. 


E amen Ee a. 


Dra POPPA, 


są 


EE Z 


swą dobrocią wszelkie inne piwa 
rzewyższa, jako też PAWA LWO- 
WSAIEGO z browarn J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 


zaś lwowski leżak marcowy, 
16 ct. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 
z mej restauracji pochodzi. Ku- 
chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wyborpoteaac_ wielki. Codziennie 
wyborne Raczki i inne gorące 
i zimne przekąski śniadańkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna. płatni- 


dniejsze piwo okocimskie Kox) 
sztuje biorąc do domu 24 ct. 


wysoko położonych, nie będzie nikomu tru 


wania i prasowania. 
Cenniki na żądanie wysyłam frauko. 


Najwyższe odznacz.: Hamburska wystawa rzemiosł i przemyslu 1889, 
DG” no, y, gu ubnziar. SaĆjv; ij, olbrz. około 30 szt. 2 
Kawior kilo złe  415]RIGIOKIG wielkie „ 40 „ 3— 
Flondry tłuste, 12-15 w paczce *lójBydlinki małe „ 140 , 1:65 
Łososio śledzie, trw. okota 5 2 15|Węgorz w galar. gruby, bar. 7 
E E E 17 340 
2 skrzynki 205 4 skrzynki 3'89 1] tag 


i a) Ę Ne 
Sledzie palne ok 25 szt. w b. 1770 Klippfisze, SUFKONE, białe, RE SWE 


tłuste 30 pa 103 EE 

p usio n 45 > > czola Świeże ryby morskie: 

ŚR tn » TO „ „ l3]Płastugi, skrzynka . . złr. 2: 

„ maryn. „ 30 „ „ 1'80jDorsze, Cablau . 215 
Rolada rybia około 36 w becz 2 — |Scholie. Jeryki morskie „ 2'15 


1:75] Wszystko franco za pobraniem 


| ASŁU 


E H Sohal, AMON soto mansasza 


Najwyższe odznacz.: Hamburska wystawa rzemiosł i przemysłu 1889. 


Rosyjskie sardynki ok.120 szt 


Cenniki szczegółowe 
gratis i franco. 


Droguerja, wyrób i skład materjałów aptecznych 


Mikołaja Karczewskiego 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej liczba 75 
utrzymuje także na składzie 


pożądane wyroby lecznicze PIOTRA KROKIEWICZA, aptekarza w Krakowie 


Znane one są już w kraju naszym powszechnie, pod względem skutevzność! 
swej, dla tego też sprawiają one zacięłą 1 niemiłą 
leczniczym zagranicznym, speejalnym, które nieraz dla e 


Liczne zaś uznania i podziękowa u 
dnem w kraju naszym do zbadania. 


Cenniki i prospekta przesyła się na Żądanie darmo. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocz 4. 


konkurencję obeym wyrobom 
horych stawały się łudzącemi. 


nia za wyroby lecznicze, nawet od osób 


1952 


szym zaś sam jestem. Policajac się 
'askawym względom Szanownej P. T. Fu 
bliezn ości, krośi, się uniżopym sługą 


\aftuta Toepier, 


właściciel restowracji pod l £2, 
przy wł. Try bunsiskiej we Lwowie. 


Przy zbliżającym się gezonie 
zimowym,  przypom.namy 
naszym p. t. konsumentom 
nasz 


Najlepszym i najtańszym í 
materjałem opałowym do AI 
opalania pieców i kuchni, 4 
i dv tego celu łamanym, 

jest nasz 


KO 


Również do robót kowalskich U 
n der przydatnym i wybor- 
nym jest nasz 


uf e 


' Sprzedajemy z ‘bezpłatną 


dostawą (w miejscu) do 
mieszkań każdą ilość na- 
s2690 


KOKSI, 


za złr. 1:60 ża 100 klgr. 
i przerobienia pieców i ku- 
chni do opalania naszym 


KOKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 


Zarząd 


OPOL 


PPOR EENEN 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych 
1233 


pod firmą: 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 38. 
Rok założenia IStL. 
Poleca materje zimowe w najnowszych deseniach, 
czysto weanianyeh po bardzo przystępnych e nach 
i daje do wiadoności, że próbki sa zawsze przygo- 
towane i na każde żął.nie franco się doręczają. 


—— 


Piwo Pilzneńskie Eksportowe 


na szklanki i w butelkach. 


Porter Angielski Barclaya musujący. 


Piwo Angielskie Ale Pale 


w małych i większych tlaszkach. 


Kawior Astrachański gruboziarnisty. 

Marynaty : z łososia, pstrągów, węgor.a, minogów etc. 

Ryby wędzone jak: łosoś, bydlinki, szproty. 

Pstrągi wedzone z jeziora Traun, sztuka 8 et. 

Sledzie szkockie, holenderskie, zwijane, marynowane, bałtyckie. 

Pasztety sztrasburskie w terynkach od złr, 2, w puszkach od 90 ct., 

Pasztety na wagę codziennie świeże 1 kilo złr. 6. 

Kosoś amerykański puszka 1 złr. 

Homary puszka 65 ct., Anchovis bez ości puszka 35 et. 

Tuńezyk w oliwie, puszka 60 ct. 

Sardynki (francuskie, puszka 25, 35, /0, 45 ct. 

Sardymki Philippe et Canaude, mała puszka 75, duża złr. 120. 

SĆry w kilkunastu gatunkach i rozmaite inne konserwy w najlepszych 
jakościach i po najtańszych cenieh — poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


przedtem 


F W. KRÓLIKOWSKI 
Lwów, Plac Marjacki liczba 7. 


COCOCOCOCCO 


OOOCCOCE 


MAGAZYN FUTER 


CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 1. 


Poleca: 1924 


Futra do podróży damskie i męskie. 

Futra damskie we wszystkich najnowszych, 
fasonach, mianowicie: fatra paletotowe dam- 
skie na sposób męski, p.ękny nowy fason dole 
mianów i rotond. 

Futra młastowe męskie rowy fasoo, 

Kołnierze i Zarękawkłi damskie we 
wszystkich możliwych gatunkach, 

Czapeczki futrzane damskie nowe 
fasony. 

Czapki i Kołpaki męskie barankowe 
bobrowe, sobolowe. i 

Wierzchy gotowe do 
i męskich. 

Maierje w wielkim wyborze na wierzchy 
męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najnowsże). 


,, Skóry wa wszystkich gatunkach pojedyńczo 
i hurtownie. 


futer damskich 


Zamówienia za nadesłaniem miary wykonuje 
suniiennte i punktnlnie. Za trwałość nabytego 
towaru gwarantuje. Ceny umiarkowane. 


Genniki na żądanie franco. 


694 


Wien, 
Strobelgasse 2. 
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4 Majolika Kołomyjska 

3% z warsztatu Sławińskiego, główny skład dla Galicji, 

3 także wyroby szkoły garnearskiej w Ikołomyij 

še oryginalne bukł-ki, czetury, kasztanierki, dwojaczki, baniaczki, tace, talerze ścienne 

pa z płaskorzeżbą królowej Barbary i t. p. 
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Papier z fabryki ozerlańskiej. 


e 
HOGGE 


Jerzego Czartoryskiego 


koszyczki, wazonki, czarki, 
wazovy palmowe. 


Kalamarze 


z nakrywłą ckuta maj: likowe, zielone, 


niebieskie, brunatna, czarne, , 


wyrób krajowy; 
słoikii bonte szklanne z hut 
galicy jskich 


Kazimierz Lewicki 


Lwów, ul. Trybunalska. 


KRORSDUROCKKEM 


PRRR= REKE IT NG 


talerze pod chleb 


z napisami 
po złr. Z—, 250, 3— 1 t. d. 


TACE RZEŹBIONE it. p. 


SŁUPY SALONOWE 
drewniane ło ~ 


PUDELKA DREWNIANE 
SITA do mąki i SITA do fasowa ia. 


kazimierz Lewicki 


Lwów, ulica Try bunalska. 


Skład fabryczny chińskiego srebra 


z 6. k. uprzywil. fabryki nadwornej J. K. Hermanna, wyrób znany z dobroci 

łyżeczki, ch.chle, podstaw.i pod noże, korki do flaszek, etażery, kosze na ciasta, „bile 

etkierniczki zamykane, srebrne i wewnątrz złocone, lichtarze, kandelabry i t. p., garnitury na ocet i oliwę 
Eg" po stałych cenach fabrycznych "GB 


otrzymał w wielkim wyborze i połeca 


KAZIMIERZ LEWICKI. 


Główny skład dla Galicji porcelany, szkła i chińskiego srebra, Lwów, ulica Trybunalska. 
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do malowania 
talerze, wazoniki, miseczki, kosze, 
jajka, tacki it. p. 
także z porcelany 
przedmioty do malowania 
Lampki szklanne 
kościelneikolorowe 


WYRÓB KRAJOWY. 
_ Słupki na zapałki 
FUTERAŁY KOSZYKOWE 


na menażki 
i inne wyroby krajowe 


Kazimierz Lewicki. 
KKRREBRORUNNĘ 


PRRRRENKAKKKERNE RU 
Lhi ika i E EO iE Eio ii iE i 


i trwałości. Noże, grabki, łyżki, 
kosze na owoce, na bilety, 


ROKAORKAEKAGE 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


